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25 Jednostek hrłetjpKicli-j}ogrążyło się w morzu

Łodzie potpolii^/gzAiisły konwój angielski
AtaRi bo i śzeWkkje odparte z krwawymi stratami

f i

z K W A T E R Y  G ŁÓ W NEJ N A ­
CZELNEGO W ODZA, 13. 9. —  
^•uczelna Komenda Niemieckich 
~*1 Zbrojnych komunikuje w-dniu 
■*•2 września:

Operacje na wschodzie rozw ija­
ły  się pomyślnie, ! pomimo złych 
^arunków atmosfermznych i tru- 
^ o ś c i terenowJłpbY*^

Jak już podano w  komunikacie 
Nadzwyczajnym, łodzie podwodne 
A ta k o w a ły  na Atlantyku północ­
nym silnie chroniony przez korwe­
ty i kontrtorpedowce konwój nie­
przyjacielski, składający się z po- 
Nad 40 statków.

Łodzie podwodne zatopiły, po 
Naciętych, kilkudniowych walkach, 
^°tyehczas 22 parowce o łącznej 
Pojemności 134.000 ton, ponadto 
storpedowano dwa dalsze statki o 
Pojemności 11.000 ton. Należy się 
nczyć z ich utratą. A tak i na kon­
wój nieprzyjacielski trwają.

W  walce przeciw brytyjsk iej że­
gludze zaopatrzeniowej lotnictwo 
Natopiło ubiegłej nocy na południo­
wcy wschód od Great Yarmouth z 
Umocnionego konwoju trzy  frach­
towce o łącznej pojemności 21.000 
ton.

N a tym  samym obszarze wo­
dnym uszkodzono bombami lekki 
krążownik brytyjski, zaś na pół­
nocny wschód od Alnw ick dalszy 
8tatek handlowy. Inne eskadry sa­
molotów bojowych zrzuciły z lotu 
Rurkowego celne bomby ciężkiego 
kalibru na zakłady hutnicze koło 
Middlesborough i urządzenia por- 

na wschodnich wybrzeżach 
w yspy.

Łodzie patrolujące, stanowiące 
^kortę  konwoju, odparły na K a­
nnie kilkakrotne ataki eskadry ści- 
|aczy brytyjskich. Zatopiły one 
3 z atakujących ścigaczy. Baterie 
nadbrzeżne marynarki wojennej 
przystąpiły do walki i zmusiły po­
zostałe łodzie do ucieczki. W szy­
c i e  statki konwoju dotarły bez 
nszkodzeń do miejsc przeznaczenia.

Samoloty brytyjskie zaatako­
wały ubiegłej nocy, z niewielkim 
8kutkiem, północne wybrzeża N ie ­
miec. Ludność cywilna poniosła

rzyiacielskrc

a oucie

kilka -e fia r*^  zabitych i rannych. 
Artylerńts przeciwlotnicza zestrze­
liła 2*§}óośród atakujących bom­
bowców nieprzyjacielskich:,

Śytuaeja 
w s c :

BERLIN, 13. 9. -  W  rejonie na 
północ od Kijowa wywiązały się 
na odcinku jednej z niemieckich dy­
wizji niezwykle zacięte walki. W  
toku tychże niemieckie oddziały 
rozbiły jednostki sowieckie, które 
pierzchły i rozprószyły się na małe 
oddzialki. Zdobyto jedną z wię­
kszych miejscowości. W  walkach 
o wspomnianą miejscowość, niemiec­
kie wojska wzięły 1.200 jeńców 
oraz zdobyły 60 dział, 90 karabi­
nów maszynowych, większą ilość 
samochodów, koni i amunicji.

Podobnymi sukcesami może po­
szczycić się inna dywizja. Na jej bo­
jowym odcinku, w wyniku przepro­
wadzonych walk, stwierdzono mniej

więcej podobną liczbę jeńców, oraz 
zdobytego materjału wojennego.

Samoloty nurkowe niemieckiego 
lotnictwa podejmowały w dniu 10 
września br. na środkowym odcinku 
frontu wschodniego rozległe i nie­
zwykle silne ataki, skierowane na 
objekty wojskowe. Licznymi bom­
bami obrzucone zostały koncentra­
cje oddziałów wojskowych, objekty 
kolejowe i tory, gmachy dworcowe 
i rampy załadowcze stanęły w pło­
mieniach. Na innych punktach ata­
kowano w tym samym czasie z 
pomyślnym skutkiem pozycje arty­
leryjskie oraz skupienia soleckich 
wozów pancernych.

W  dniu 10 września oraz w nocy 
na 11 września niemieckie samoloty 
bojowe atakowały ponownie miasto 
Leningrad ze wszech stron otoczone 
przez wojska niemieckie. We wszyst­
kich dzielnicach miasta wybuchły 
liczne duże i mniejsze pożary. W oj­
ska sowieckie przy udziale czołgów 
zaatakowały niemieckie p o z y #  o-

bronne na środkowyn) odcinku fron­
tu wschodniego. Niemiecka piechota 
przeszła jednak do kontrataku, wy­
pierając bolszewików. Niemcy znisz­
czyli 13 czołgów. Na innym punkcie 
tegoż odcinka bojowego wojska so­
wieckie straciły 10 tanków.

Jubileusz dwóch eskadr 
myśliwskich

BERLIN, 13. 9. -  Niemiecka
eskadra myśliwska, pod dowództwem 
majora Handricka, zestrzeliła przed 
kilku dniami na froncie wschodnim 
500-ną maszynę nieprzyjacielską. Jak 
wiadomo, major Handrick jest zna­
nym niemieckim zwycięzcą olimpij­
skim z roku 1936 w nowoczesnej wal­
ce powietrznej.

BERLIN, 13. 9. — Marsz. Rzeszy 
Goering, przesiał na ręce dowódcy 
eskadry myśliwskiej „Lutzów” "która 
przed kilku dniami zestrzeliła 
1000-nego przeciwnika na froncie 
wschodnim, pismo z wyrazami uzna­
nia.

Krucjata Europy przeciw boiszewizmowi
Odezwa węgierskiego ministra spraw zagranicznych

B U D APESZT, 13. 9. -  Prem ier 
oraz m inister spraw zagranicznych 
królestwa W ęgier, de Bardossy, 
ogłosił drogą radiową odezwę, w  
k tórej powiedział m. in.: „N aród  
węgierski dziś poraź drugi znajdu­
je  się w  obliczm anarchii bolsze­
w ickiej. P ierwszy tego rodzaju w y­
padek miał miejsce przed 22 laty, 
kiedy to W ęgrzy  o własnych siłach 
musieli się załatwić ze swym od­
wiecznym wrogiem. Przez szereg 
miesięcy na własnym ciele odczu­
liśmy haniebne skutld metod bol­
szewickich. Po czteromiesięcznym 
okresie niewymownego cierpienia 
naród węgierski zjednoczył się, by 
wytrącić ze swego organizmu tru ­
ciznę sowiecką.

„K iedy  zaprzyjaźnione z nami
N iem cy wyruszyły do gigantyczne­
go boju z czyhającą na wschodzie 
zarazą bolszewicką i po brutalnym 
i krwawym  ataku sowieckim na 
nasze spokojne miasta, przystąpi­
liśmy świadomi swego obowiązku

3>f
*|| 
i P

M i

r ° lf5zewicy tworzą zapory ogniowe, aby uniemożliwić dojście do swych 
Jtyjówek. Płomienie liżą często stopy żołnierzy. Gryzący dym uniemożli- 

oddychanie i  zasłania widok. Niemniej ani na chwilę nie ustaje po­
ścig bolszewików.

wobec Europy do walki, by  ramię 
przy ramieniu z naszym sprzym ie­
rzeńcem pokonać wroga.

„W e  wszystkich miastach i 
wsiach, do których wkraczali nasi 
żołnierze, u jrzeli oni na własne o- 
czy cały ogrom  nędzy i nieszczę­
ścia spowodowanego przez barba­
rzyński reżim  sowiecki. Rzeczyw i­
stość przekracza nawet najśmiel­
sze marzenia. Zdobycz wojenna, 
która w  coraz większych ilościach 
wpada w  ręce naszych żołnierzy, 
stanowi najlepszy dowód tego z ja ­

kimi zamiarami nosiła się Unia So­
wiecka wobec Europy.

„Celem  te j gigantycznej walki 
jest obrona kultury chrześcijań­
skiej Europy zachodniej. Cała 
Europa potępia bezbożnictwo oraz 
szał niszczycielski, k tóry ogarnął 
bolszewików. Zwycięska walka, ja ­
ką toczą zjednoczone armie naro­
dów europejskich, ma ustalić za­
sady, na podstawie których naro­
dy europejskie zorganizują własne 
życie w  imię sprawiedliwości i 
wspólnoty socjalistycznej” .

Bałtycka flota sowiecka w potrzasku
BERLIN, 13. 9. —  Los floty so­

wieckiej na Bałtyku jest przesądzo­
ny. Godzina je j przeznaczenia zbliża 
się wielkimi krokami, —  jak twier­
dzi znawca spraw marynarki w 
dzienniku szwedzkim „Dagens Nyhe- 
ter“ . Nawet port wojenny w Kron- 
sztacie nie może być już bezpiecznym 
schronieniem dla zapędzonych w cie­
śniny jednostek floty sowieckiej, Z 
mapą w ręku określa ekspert szwedz­
ki położenie Kronsztadtu, który leży 
w odległości zaledwie kilku kilome­
trów od południowego brzegu Zatoki 
Fińskiej, a w odległości 15-u kilome­
trów od lądu stałego i może być 
wzięty w ogień artylerii od północy 
i od południa. Dlatego statki sowie­
ckie znajdują się w  położeniu bez 
wyjścia. Jedynym ich ratunkiem jest 
kanał morski pomiędzy Kronsztad- 
tem i Petersburgiem, który prowadzi 
do ujścia Newy.

40 ton bomb zrzuciło
lotnictwo węgierskie
BUDAPESZT, 13. 9. —  Eskadry 

lotnictwa węgierskiego przedsięwzię­
ły w czasie od 8 lipca do 27 sierpnia 
na front sowiecki 28 ataków z lotu 
nurkowego, zrzuciły 40 ton bomb na 
objekty wojskowe i odniosły 19 zwy­
cięstw w walkach powietrznych. Wę­

grzy stracili przy tym cztery samo­
loty. Cyfry powyższe nie obejmują 
strat sowieckich z ostatnich tygodni, 
w szczególności z ostatnich dwóch 
dni, w czasie których zestrzelono 15 
samolotów bolszewickich.

HELSINKI, 13. 9. —  Z pośród 
Finów zamieszkałych na terenie Nie­
miec, uformowano batalion ochotni­
czy, który w tej chwili przechodzi 
przeszkolenie.

Zaprzeczenie
BERLIN, 13. 9. —  Wiadomości 

zagraniczne o tym, jakoby większe 
zgrupowania wojsk niemieckich znaj­
dowały się na granicy bułgarsko-tu- 
reokiej, są przez miarodajne czynniki 
Berlina dementowane. Wiadomości te 
należy zdaniem niemieckich kół ofi­
cjalnych uważać za próby skompli­
kowania podjętych obecnie niemiec- 
ko-tureckich rokowań gospodarczych.

Stalin o sytuacji
RZYM, 13. 9. —  Według donie­

sień włoskjch, Stalin odbył z amba­
sadorem brytyjskim w Moskwie, sil 
Stafford Crippsem, konferencję na 
temat sytuacji wojennej Sowietów. 
Przy sposobności Stalin określił tę 
sytuację jako niezwykle krytyczną 
i z całym naciskiem domagał się na­
tychmiastowej realnej pomocy ze 
strony sprzymierzeńca londyńskiego. 

 •  -

Głosy brazylijskie 
o mowie Churchilla

RIO DE JANEIRO, 13. 9. —  Sze­
reg dzienników brazylijskich, oma­
wiając mowę Churchilla, podkreśla 
je; mało przekonywujący charakter. 
„Gazeta de Nocitias" nazywa ją 
„przyznaniem się do bezsilności i 
pesymizmu". „Meio Dia“ określa 
mowę jako trwożny i rozpaczliwy 
głos niepewności.

Wysiedlania Niemców 
nadwołżańskich 

na Syberię
SZTOKHOLM, 13. 9. —  Jak do­

nosi „Exchange Telegraph” , najwyż­
sza rada Związku Sowietów uchwali­
ła wysiedlenie wszystkich Niemców 
nadwołżańskich na Syberię.

Akcja wysiedlania, która odbywa 
się pod kontrolą rady obrony kraju 
ze Stalinem jako przewodniczącym, 
według tego doniesienia już się roz­
poczęła. Odnośny dekret, podpisany 
przez Kalinina w dniu 28 sierpnia z a- 
rzuca Niemcom nadwołżańskim dzia­
łalność antypaństwową.

Z miliardy na flotę 
wydaje Anglia

SZTOKHOLM, 13. 9. -  Wyso. 
kość angielskich wydatków na u- 
zbrojenia wojenne, dochodzi do za­
wrotnych rozmiarów. Tylko na sa­
mą rozbudowę wojennej floty mor­
skiej, wydatki Anglii wynoszą 2 
miliardy funtów szterlingów, nie 
wliczając w to planowanej pomo­
cy Sowietom.

I

Doszczętnie spalony dworzec kolejowy Mikołajowa, zajętego przez woj-
•ka niemieckie.
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Włosi po raz trzeci na ziemiach Rosji
J u ż  po ra z  trz e c i n a  p rz es trz en i 

h is to r ii  o s ta tn ic h  130 la t ,  w o jsk a  w ło­
sk ie  s to ją  n a  ziem i ro sy jsk ie j. W  r. 
1812 w łoskie oddziały  w chodziły  w 
sk ła d  „w ielk iej a rm ii"  N apoleona. W  
43 la ta  późn iej, w czasie w ojny  k ry m ­
sk ie j, w alczył w łoski k o rp u s ekspedy­
cy jn y  pod S ew astopolem , te ra z  W ło­
s i  w alczą  w spóln ie  z N iem cam i n a  
fro n c ie  w schodnim . K ażde z ty ch  
zb ro jn y ch  w y s tą p ień  W łochów  na  
te re n ie  m iędzynarodow ym  było jak b y  
k am ien iem  m ilow ym , znaczącym  ro z ­
w ój I ta li i  jak o  p ań stw a .

Gdy N apo leon  w r .  1805 w  tu m ie  
m ed io lań sk im  w łożył sobie n a  głowę 
koronę  w łoską, dokonał a k tu  z jedno­
czen ia  całych  g ó rn y ch  W łoch. A k t 
te n  d la  p ó źn ie jsze j h is to r ii  n a ro d u  
w łosk iego  m ia ł n iepośledn ie  znacze­
n ie . Pod p rzy m u sem  najeźd źcy  w p ro ­
w adzono  pow szechną służbę w ojsko­
w ą , co dało  po czą tek  p ie rw sze j wło­
sk ie j a rm ii n a rodow ej. W  „w ielk iej 
a rm ii"  N ap o leo n a  k o rp u s  w łosk i w 
liczbie 27.397 ludzi, pod w odzą w i­
c ek ró la  E u g en iu sz a  B e au h a m a is , 
w z ią ł u dz ia ł w  k a m p an ii m oskiew ­
sk ie j, po ra z  p ierw szy  n ie  jak o  w o j­
sk o  „p iem onckie", „ to sk ań sk ie " , „ne- 
a p o litań sk ie "  czy „g en u eń sk ie" , a le  
ja k o  „w ojsko  w ło sk ie" ,

.W d n iu  1 lip ca

1812 r.
w iększość w łosk ich  s ił zb ro jn y ch  
p rzek ro c zy ła  N iem en  i  n a ty c h m ia s t 
zaczęły  się  tru d n o śc i ap ro w izacy jn e , 
pow odu jące  g łód  i  choroby. N ie  b ra k ­
ło te ż  s ta rć  m iędzy g łów nodow odzą­
cym  w ojsk  w łoskich, w icekró lem  E u ­
g en iu szem  B e au h a rn a is , a  g e n e ra ­
łem  P ino  i  M u ra tem . M im o to  p rzez  
ca ły  czas k a m p an ii W łosi b ili się 
dzie ln ie , z as łu g u jąc  sobie n a  pochw a­
łę  N apo leona , k tó ry  w y raz ił się  o 
n ich , że w „ich  ży łach  k rą ż y  k rew  
s ta ro ż y tn y c h  R zy m ian " . R ów nież 
po  b itw ie pod Sm oleńsk iem , w  s ie rp ­
n iu , fran c u sk i g e n e ra ł G e ra rd  pod­
n ió sł m ęstw o  118 pu łk u  w łoskiego 
ja k o  „godnego  ry w a la  n a jlep szy ch  
pu łków  a rm ii" .

W yłączn ie  w łosk im  zw ycięstw em  
by ł a ta k  n a  lew e sk rzy d ło  a rm ii ro ­
sy jsk ie j, k tó ry  po zac ię ty ch  cało­
dz iennych  w a lk ach  d o prow adził do 
z a jęc ia  M ałego J a ro s ła w c a  i  do od­
w ro tu  K u tuzow a. W  w alk ach  ty ch  
w o jsk a  fran c u sk ie  p raw ie  n ie b ra ły  
u d z ia łu . W łosi m ieli duże s t r a ty ,  g e ­
n e ra ł  P ino  z o s ta ł ra n n y . Było to  
o s ta tn ie  zw ycięstw o W łochów  i 
„w ie lk ie j a rm ii" . P o tem  zaczą ł się 
od w ró t i pow olna ro zsy p k a , k tó re j 
u leg li i W łosi. W róciło  ich  do k ra ju  
zalew ie  1000 up io rn y ch  n iedobitków , 
jed n a k  p rzy n ie śli oni z sobą  w szy st­
k ie sz tan d a ry .

D ru g im  w y s tąp ien iem  w łoskich  
s ił zb ro jn y ch  n a  w idow ni m ięd zy n a­
ro d o w ej było w y słan ie  p rzez  Cavou- 
r a  p iem onckiego  k o rp u su  ek sp ed y ­
cy jn eg o  n a  K rym . T ym  ak te m , w y­
b itn ie  p o litycznym , C av o u r chciał 
z am an ife s to w a ć  z jednoczen ie  W łoch 
i  spow odow ać, by z jednoczenie  to 
s ta ło  się  tem a te m  rozm ów  kół m ia ­
ro d a jn y c h  w W iedniu , P a ry ż u  i L o n ­
dy n ie . P on iew aż  celu  teg o  n ie  m ógł 
o tw a rc ie  p rok lam ow ać, im p re za  je ­
go  n a w e t w jeg o  w łasnej ojczyźnie 
u w a ża n a  b y ła  za  w ojskow e sza leń ­
stw o . W p arlam en c ie , k tó ry  n ie  chciał 
udzie lić  m u pozw olen ia  n a  tę  w y p ra ­
wę, ośw iadczył, że „w aw rzy n y  jak ie  
a rm ia  p iem oncka p rzy n iesie  do dom u 
ze W schodu, b a rd z ie j p rz y s łu żą  się 
p rzy sz ło śc i W łoch, n iż  w szy s tk ie  m o­
w y św ia ta " .

Je d e n  ty lk o  k ró l W ik to r  E m an u e l 
p rz e jrz a ł  i z ro zu m ia ł in te n c je  w iel­
k ieg o  sw ego  m in is tra , odczuw ał bo­
w iem  u p ad ek  dom u sab au d zk ieg o  j a ­
k o  b o lesną  ra n ę . Z a  jeg o  też  po p ar-

B O L E  G ł O W Y
usuw ają 

P r o s z k i  Mgr. W o lsk ie g o . 
Znak słowny „Roślinny". 

W ytw órnia: 
W arszawa, ul. Złota 14.

ciem  p a r la m e n t tu ry ń sk i ra ty fik o w a ł 
p rzy m ierze , z aw a rte  10 s ty czn ia

1855
m iędzy  C avourem  a  A n g lią  i F r a n ­
c ją . O drzucono n a w e t u p o k a rza ją c ą  
p ro pozycję  A n g lii w y p łacen ia  pew ­
n y ch  su m  n a  rzecz p iem onckiego k o r­
p u su  eksp ed y cy jn eg o . K o rp u s ten , 
w  liczbie 18.000 ludzi, b ie rze  u d z ia ł 
w  w y p raw ie  n a  K ry m , jak o  rów no­
u p ra w n io n a  część a rm ii sp rz y m ie rzo ­
nych . P o c z ą tek  w y p raw y  zapow iadał 
się  jed n a k  trag icz n ie . Je d e n  ze s t a t ­
ków  tran sp o rto w y ch  sp ło n ą ł w  d ro ­
dze, w śró d  w o jsk a  w yb u ch ła  cholera. 
N a s tro je  w  k ra ju  by ły  ja k  n a jg o rsze .

A le  w  d n iu  zw ycięsk iej b itw y  n ad  
C zarn ą , 16 s ie rp n ia  1855 r .,  m ały  k o r­
pu s w łoski o k ry w a  się  chw ałą . W 
d n iu  8 w rz eśn ia  p a d a  Sew astopol. 
W łosi s tra c ili  2000 ludzi, odzyskali 
jed n a k  d la  k ró le s tw a  sab au d zk ieg o  
jeg o  sław ę  w ojskow ą. K orzyść  m ili­
t a r n a  z a tem  b y ła  o s ią g n ię ta . Cavou-

row i jed n a k  b a rd z ie j chodziło  o w y ­
n ik i po lityczne. N a  p y ta n ie  N ap o leo ­
n a  I I I ,  zw rócone do k ró la  W ik to ra  
E m a n u e la  podczas jeg o  w izy ty  w  P a ­
ry ż u : „Co m ożna  uczynić  d la
W ło c h ?"  odpow iada  C avour w y cze r­
p u jący m  m em o ria łem  p rz y g o to w u ją ­
cym  w y s tąp ien ie  jego  n a  k o n fe ren c ji 
pokojow ej w  1856 r .  M o cars tw a  
w z b ra n ia ją  się  co p ra w d a  z począ tku  
dopuścić m ałe  k ró les tw o  do o b rad  j a ­
ko ró w n o u p raw n io n eg o  u czestn ik a . 
Z abiegom  C av o u ra  jed n ak , k tó ry  s t a ­
w ia  n a  k a r tę  ca łą  sw o ją  k a r ie rę  p o ­
lity czn ą , uda ło  się  w reszcie  u zyskać, 
że f ra n c u sk i m in is te r  W alew ski 
z po lecen ia  N ap o leo n a  I I I  w y su n ą ł 
n a  s tó ł o b rad  sp ra w ę  w łoską. N a  r a ­
zie skończyło  się  co p ra w d a  ty lk o  n a  
w c iągn ięc iu  żąd ań  w łosk ich  do p ro ­
to k ó łu  posiedzeń. A le to  w łaśn ie  by ­
ło u k ry ty m  celem  in te rw e n c ji p ie- 
m onckiej w  w ojn ie  k ry m sk ie j. Owo­
ce teg o  k ro k u  d o jrza ły  znaczn ie  pó ­
źn ie j, a le  k a m p a n ia  n a d  M orzem

C zarn y m  b y ła  k ro k iem , bez k tó reg o  
tru d n o  sobie w y o brazić  dzieło r iso r-  
g im en to  w łoskiego.

1941
D ziś po ra z  trze c i, w  sy tu a c ji  zu­

p e łn ie  odm iennej, w alczą  w o jsk a  w ło­
sk ie  n a  ziem i ro sy jsk ie j. W alczą  
z ty m  sam y m  n iep rzy jac ie lem , p rz e ­
ciw ko k tó rem u  zw róciły  się  w szy s t­
k ie  s iły  od rodzonej I ta li i  M usso lin ie­
go w ew n ą trz  k r a ju  i z k tó ry m  biły 
się  leg io n y  w łosk ie  w  H iszp an ii, u  
b oku  h iszp ań sk ich  w o jsk  narodow ych . 
W a lk a  z bo lszew izm em  w yp łym a 
w ięc z n a jg łęb szeg o  p rześw iad czen ia  
i- z n a jg łę b sze j p o trze b y  w ew n ętrz ­
n e j -k ra ju , z is to ty  jeg p  b y tu  p a ń ­
stw ow o - po litycznego . T y m  też  a k ­
c ja  w o jskow a d z is ie jsz y ch 'W ło c h  n a  
fra n c ie  w schodnim  różn i się  od n a ­
rzu co n e j z g ó ry  w y p ra w y  z r. 1812 
i od im p re zy  z ro k u  1855, p o d ję te j 
w  c ien iu  w ielk ich  m o ca rs tw  zachod­
n ich .
i  .

SZCZOTKĄ RyŻOWĄ

M O ł O ł O W

Pod  ty m  ty tu łe m  d ru k u jem y  a r ty k u ły  czy też  w y ją tk i z a rty k u łó w  zas łu g u jąc e  n aszy m  
zdan iem  n a  uw agę, p rzyczem  po g ląd y  w n ich  w y ra ża n e  n ie  m u szą  pok ry w ać  się  ze  s ta n o ­
w isk iem  „G . L .” . i
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S O W I B T y  
P R Z Y G O  i o m  W A Ł Y  S I Ę  

D O  N A P A D U  
„ K R A K A U E R  ZTG .“  w  n r . 

210 udow adn ia  n a  p odstaw ie  
c y f r  o b razu jący ch  rozw ój p ro ­
d u k c ji środków  lokom ocji, że 
S ow iety  w tem p ie  a m e ry k a ń ­
sk im  zbro iły  się  i p rz y g o to w y ­
w ały  do n a p aśc i n a  R zeszę.

K o m u n ik a ty  w ojskow e —  pisze  
„ K ra k a u e r  Z e itu n g "  —  p o d a ją  
w ysokie  c y fry  zdoby tych  lub zn isz­
czonych sow ieckich  sam ochodów  p a n ­
cernych . P a m ię tam y , że  jeszcze 
p rzed  k ilk u  la ty ,  bo w ro k u  1933, n a  
ro z leg ły ch  o b sza rach  ZSSR . k u rso ­
w ało  zaledw ie  60.000 sam ochodów  
(17.000 sam ochodów  osobow ych i
43.000 c ięża ro w y ch ). P o ró w n u jąc  
daw ny  s ta n  rzeczy  z obecnym , u- 
św iadom im y sobie , ja k  R o sja  so ­
w iecka p rzy g o to w y w ała  się  do w o j­
n y  n a p as tn icz e j. W łasn ą  w ytw órczość 
p rzem y słu  sam ochodow ego, zaczęły 
S ow ie ty  tw o rzy ć  dop iero  w  roku  
1924 p ro d u k c ją  10 sz tu k  w łasnych  
sam ochodów . W  n a stęp n y c h  jed n a k  
ju ż  la ta c h , w  ra m a ch  p la n u  t .  zw. 
„ p ięc io la tk i" , w ybudow ano sze reg  
zak ładów  p rzem y sło w y ch  n a  a m e ry ­
k a ń sk ą  m ia rę . P ro d u k c ja  od tąd  
zw ięk sza ła  się  w bard zo  szybkim  
tem p ie , ja k  w idać z c y fr  podanych  
p rzez  a m e ry k ań sk i D e p a rta m e n t 
han d lo w y :

1929 —  1.706 sam ochodów
1930 —  7.982 „
1931 —  23.400 „
1932 —  26.849
1933 —  49.703 „
1934 —  73.466 „
1935 —  97.421
1936 —  138.400 „
1937 —  199.123
F o ry to w a n o  sp ec ja ln ie  sam ocho­

dy c iężarow e. W  ro k u  1938 w ybudo­
w ano  w  sow ieckich  zak ład ach  p rz e ­
m ysłow ych  186.300 sam ochodów  cię­
żarow ych , podczas k iedy  w ty m  cza­
sie  w  U SA . w y p rodukow ano  489.000 
sam . cięż., w  A n g lii 105.000 sam . 
cięż., a  w  N iem czech  60.000 sz tu k . 
B ra k  c y fr  p ro d u k c ji z la t  1939 i 1940, 
n a leży  je d n a k  p rzy p u szczać , że p ro ­
d u k c ja  w z ro s ła  w  ty m  czasie  znacznie .

C y fry  t e j ,  ja k  n a  sow ieckie s to ­
su n k i, g ig an ty c zn e j p ro d u k c ji sp rz ę ­
tu  w o jennego , św iadczą  w ym ow nie o 
p ro w adzonych  n a  w ie lk ą  sk a lę  p rz y ­
g o to w an iach  do w ojny. P o tw ie rd za ją  
to  z ezn an ia  p o jm an y ch  do n ied o li 
o ficerów  sow ieckich, w ed ług  k to iy c h  
S ow iety  n a p aść  m ia ły  n a  R z tszę  w 
lipcu  1941 r .

W  ręce  w o jsk  n iem ieck ich  do ta -  
ły  się  n iezw yk le  cenne w ojskow e do­
k u m en ty  i p lan y , w ym ow nie św iad ­
czące o tym , że bolszew icy już  w 
kw ie tn iu  b r. m ie li go tow y p la n  w ta r ­

gn ięc ia  n a  te ry to r iu m  N iem iec. Ze 
zdoby tych  p lanów  i dokum entów  
m ożna  dow odnie p rzek o n ać  się  o od­
pow iednim  do p lan o w an eg o  n ap ad u , 
rozm ieszczen iu  sow ieckich  w o jsk , o 
ilości n ag ro m ad zo n eg o  m a te ria łu  
w ojskow ego o raz  o budow ie w o jsk o ­
w ych fo r ty f ik a c ji ,  k tó re  bolszew icy 
z pośp iechem  s ta ra l i  s ię  w ykończyć.

RADYKAŁ 
ARYSTOKRATA  —  DYLETANT

N a  łam ach  n o w ojo rsk iego  
p ism a  „S C R IB N E R S  COM - 
M E N T A T O R ” p rz y ta c z a  były 
m in is te r  H o lt op in ię , ja k ą  w y­
ra ż a ł  n ie jed n o k ro tn ie  o p rcz . 
R oosevelcie obecny m in is te r  
m a ry n a rk i U SA , K nox, w la ­
tach , gdy  n ie  by ł jeszcze  m in i­
s tre m , a  o p o zy cjo n istą :

„ ...W  p r a k ty c e  —  p o w ta r z a  
m in . H o l t  s ło w a  m in . K n o x a , —  
R o o s e v e lt  n ig d y  n ie  d o t r z y m y w a ł  
p rz y rz e c z e ń  d a n y c h  n a r o d o w i” .

„ J a k k o lw ie k  p r e z y d e n t  u w a ż a  
s ię  z a  p ra w d z iw e g o  d e m o k r a tę  i 
p ra w d z iw e g o  l ib e ra ła ,  —  w y p o w ie ­
d z ia ł  s ię  m in . K n o x  —  to  w  r z e c z y ­
w is to ś c i  j e s t  o n  ty lk o  a r y s t o k r a -  
tą - d y le ta n te m ,  ze  s k ło n n o ś c ią  do  
r a d y k a l iz m u  i n ie b y w a ły m  a p e ty ­
te m  n a  o s o b is te  z a s z c z y ty ” . O  r o l i  
R o o s e v e lta  n a  w y p a d e k  w o jn y , —  
w y r a z i ł  s ię  K n o x ;  —  „ D o s ta te c z ­
n y m  z łe m  j e s t  m ie ć  w  c z a s a c h  p o ­
k o jo w y c h  j a k o  p r e z y d e n ta  czło ­
w ie k a , k tó r e g o  p ró c z  in n y c h  w a d  
c e c h u je  n ie o s tro ż n o ś ć ,  z a r o z u m ia ­
ło ść , n ie p e w n o ś ć  i b r a k  u fn o ś c i  do  
in n y c h .  T a k i  p r e z y d e n t  w c z a s ie  
w o jn y  b y łb y  k a t a s t r o f ą ” .

O  in n y c h  w s p ó łp ra c o w n ik a c h  
R o o s e v e lta  w y r a z i ł  s ię  w ó w c z a s  
K n o x  b e z  o g r ó d e k :  „ W a lla c e , w y ­
d a w c a  p is m a  w ie js k ie g o , c ie rp i  n a  
k o m p le k s  m e s ja n iz m u ” . H u l l  z a ś  
j e s t  „ w o ln o m y ś lic ie le m , a le  n ie s te ­
t y  n ie  tę g im . N ig d y  n ie  b ę d z ie  o n  
z a lic z o n y  d o  w ie lk ic h  m in i s t r ó w ” .

Wspólna mogiła — jedna z wielu
Ż o łn ie r ze  z  F la n d r ii , H o la n d ii, D a n ii, N o rw e g ii

N a  bezb rzeżn y ch  o b sza rach  c ią g ­
n ących  się  n a  po łudnie  od K ijow a 
zn a jd u je  się  sam o tn y  g ró b  żo łn iersk i. 
Z d ała  ju ż  w idać b ia ły  k rzy ż  zrobiony 
z d rzew a  brzozow ego . N a  tab liczce  
p rz y b ite j  n a  k rz y żu  z n a jd u ją  się  n a ­
zw isk a  spoczyw ających  tu  żo łn ierzy . 
C zy tam y : S v e rre  H eg re , W ill Jo h a n n - 
sen , B irk  D onald  de Jo n g h , O laf 
H e ltn e  i H a n s  M uller. S ą  to  żołnie- 
rze-ocho tn icy , k tó rzy  p rzy b y li z D a ­
nii, F in lan d ii, F la n d rii ,  H o land ii i 
N o rw eg ii, by w alczyć u  boku  żołnie­
rz y  n iem ieck ich  p rzeciw ko bolszew iz­
m owi. W spólne w ałk i i w spólne n ie ­
bezp ieczeństw o zw iąza ły  ich n ie ro ­
zerw a ln y m i w ęzłam i p rz y ja ź n i żoł­
n ie rsk ie j. W szyscy  w y ru sza ją c  n a  
w schód w iedzieli, że s t a ją  do decy­
d u jące j ro z p ra w y  z odw iecznym  w ro ­
g iem  w szelk iego  p o rząd k u  i  ładu. 
N ie jed n i z n ich  opuścili sw e s tro n y  
o jczy ste  n iez ro zu m ian i p rzez  w ła s ­
nych ziom ków , częstok roć  w brew  ży ­
czeniu  o jca , m a tk i lub  rodziny.

P rz y ja ź ń  tak ic h  ludzi, w to k u  
bo jów  w spóln ie  p rzeb y ty ch , zac ieśn ia  
się  co raz  b a rd z ie j, czy to  chodzi o 
m ilczącego F in a  P in k a lę , k tó ry  
szczególn ie  p rz y w iąz a ł się  do D u ń ­
czy k a  P au lze n a , czy też  o H o len d ra  
v an  S ta a te n a  —  czu jącego  szcze­
g ó ln y  se n ty m e n t do N o rw eg a  B iór- 
sena.

„ Jed y n ie  m ały  S n u e fe rin g "  —  opo­
w iada pew ien podoficer f la n d ry jsk i — 
„nie m ia ł początkow o szczęścia  do 
kolegów . U w ażano  go  n ie ra z  za 
r ie ro z g a m ię te g o  chłopca, p o trzeb u ­
jąceg o  racze j se rdecznej opieki m a t 
czynej, n iż ru b aszn eg o  często  obej 
śe ia  z to w arzy szam i broni. Lecz wy­

b iła  w reszcie  jeg o  w ie lk a  g o dzina : 
o s ta tn i s trz e lec  z obsług i pew nego 
k a ra b in u  m aszynow ego  o trzy m a ł po­
s trz a ł  w  szy ję . M alec d o sk ak u je  do 
k a rab in u , obok k tó reg o  leży  ju ż  je ­
den zab ity  i 5-ciu ra n n y ch  —  i  m i­
m o silnego  og n ia  n iep rzy jac ie lsk ie ­
go s ie je  śm ierć  i zniszczenie w  sze­
re g ac h  p rzec iw n ika . T eraz  dopiero  
zobaczy liśm y w szyscy , do czego ten  
m alec  by ł zdolny, j a  z a ś  ba rd zo  się 
uc ieszy łem , iż św iad k am i te g o  zd a ­
rz en ia  by li rów nież m oi to w arzy sze  
n iem ieccy".

„M oim  n a jw ięk szy m  i n a jd o n io ś le j­
szym  p rzeżyciem  w ojennym  —  opo 
w iad a  inny  żo łn ierz  te j  dyw izji —  są  
l is ty  m o je j żony. R ozum ie ona, d la ­
czego m y  —  zd a ła  od b lisk ie j nam  
H o lan d ji —  w alczym y n a  w schodzie, 
a  je ś lib y m  rzeczyw iście  n ie  m iał 
pow rócić do dom u, w ów czas ona zro ­
zum ie d la  ja k ie j idei po leg łem . T a 
św iadom ość czyn i m nie  szczęśli­
w ym ".

Run na sk lep y  
w Ameryce

W A SZ Y N G T O N , 13. 9. —  N a 
w ezw anie  p re z y d e n ta  w  s p ra ­
w ie obniżen ia  s to p y  życiow ej, oby­
w ate l a m e ry k ań sk i z areag o w ał cał­
k iem  n iespodzian ie . Sk lepy  deta liczne  
z odzieżą i b ie lizn ą  zw iększyły  
sw ój o b ró t o 30 do 36 p ro c en t w  s to ­
su n k u  do roku  zeszłego. F a la  rob ie­
n ia  zapasów  o b jęła  całe S ta n y  Z jed ­
noczone. Z d ru g ie j s tro n y  bezrobo­
cie s ta le  w z ra s ta , o s iąg n ąw szy  ju ż  
cy frę  8 i pół m iliona  bezrobotnych .

N iep o sp o lita  tęga głow a, 
w y tw o rn y , g ładk i, w ykszta łcony , 
(rzecz to  w sow ietach całkiem  now a 
m a p e łnych  siedem  klas skończonych)'

Z ło te  (? !)  b in o k le , lśn iący  trzew ik , 
ró w n y  przedz ia łek , m ałe baczki, 
( jed y n y  p onoć  to  bo lszew ik  
co p lu je  czasem d o  spluw aczki).

Szybko  ro zp raw ia  się z  w rogam i,
— b estia  n a  -cztery nog i k u ta  — 
pięciom a w łada  językam i 
(z czego dw a w  g ard le  1 dw a w

butach)-

C a ły  św iat zw iedził (z lekkim
strachem ) 

b ro szu rk ę  czytał o L ondynie , 
raz  naw et p o n o ć  dziw nym  trafem  
b y ł sam olotem  (sic !) aż w  B erlinie.

I choć b u rżu jem  coś zatrąca,
(często używ a kapelusza, 
koszu lę  zm ienia co m iesiąca) 
p ro le ta riack a  szczera dusza.
D ziw , i e  gdy  w ezw ał „róg  na  b o je ’* 
w  odstaw kę poszed ł bez odw łoki, 
H a ń b a  ludow i, k tó ry  sw oje 
kam ienuje  p ro ro k i!

J. M ay

P o  krótce
M arsz . A n to n escu  przew odniczy ł 

w  B u k areszc ie  obradom  ra d y  m in i­
s tró w , k tó ry c h  g łó w n y m  tem a te m  
b y ła  sp ra w a  B esa rab ii. —

N a  teg o ro czn y ch  T a rg a c h  W scho­
dnich  w  K ró lew cu  (12. X. —  15. X. 
b r .) ,  po ra z  p ie rw szy  w eźm ie u dzia ł 
rzem iosło  G u b e rn a to rs tw a  G en era l­
nego . R ów nież po ra z  p ie rw szy  w y­
s ta w i sw e e k sp o n a ty  D an ia . —  

M in is te rs tw o  p ra c y  w  Londyn!® 
w ystosow ało  now ą odezw ę do kobieti 
w zy w a jącą  w szy s tk ie  kob ie ty , by 
zg łosiły  się  do p ra cy  w  a rm ii a n g ie l­
sk ie j a lbo  w  fab ry k a c h . A n g lia  w y­
m a g a  jeszcze  m iliona  k o b ie t do p ra ­
cy. —

A n g ie lsk i k an c le rz  sk a rb u , K in g * ' 
ley  W ood, w  p rzem ów ien iu  w ygloszo- 
nem  w  E d y n b u rg u , o k re ś lił a n g ie l ' 
sk ie  k o sz ta  w o jenne  n a  k w otę  2 i pćł 
m ilionów  fu n tó w  fu n tó w  dziennie. —'  

J a k  donoszą z K ab u lu , w  czasi® 
za jśc ia  pom iędzy w o jsk am i sow iec­
k im i a  lu dnośc ią  m ia s ta  T eb ry s , po­
s tra d a ł  życie  konsu l a fg a ń sk i. —  

S k o n fiskow any  z p o lecen ia  R o o  
se v e lta  f ra n c u sk i parow iec  „N o rm an ­
d ie" —  ja k  p isze p ra sa  h isz p ań sk a  — 
słuszn ie  uchodził za  dum ę F ran c ji-  
M a on po jem ności 83.000 to n , a  ko­
sz tow ał 80,000.000 fran k ó w . —

A m b asad o r an g ie lsk i w  Moskwi®' 
członek L a b o u r P a r ty ,  lo rd  CripP®’ 
zam ieśc ił w  „ Izw ie s tia c h " , z okazj1 
rozpoczęc ia  trzec ieg o  ro k u  w ojny 
ty k u ł o w spó lnym  fro n c ie  anglo-®0'  
w ieckim . —

„D aily  M a il"  w  sp raw o zd an iu  * 
C ov en try  p isze, że  o n o rm aln y m  t f "  
ciu w  ty m  zbom bardow anym  m ieści0 
n ie  m oże być w ogóle m ow y. —  

A d m ira ł Sh iczaw a, do tychczas0'  
w y sze f s ta c y jn y  w  Y okosuka, zost® 1 
m ian o w an y  członk iem  n a j w y ż s i  
ra d y  w ojennej.

W ed ług  in fo rm a c ji „A fto n b lad et ’.  --------o   77------------------------------------------- _ •

członkow ie załogi bom bow ca a n g ie 
sk iego, k tó ry  w y lądow ał n a  suwer®®' 
n ym  te ry to r iu m  szw edzkim , byli ^  

i p osażen i w p ien iądze  szw edzkie.
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Z dni
Kuble trzeba przyjmować

Poniew aż z d a rz a ją  się  w y p ad k i 
^ p r z y jm o w a n ia  ru b li, jak o  ob iego­

w o  śro d k a  p ła tn iczeg o , kom uniku- 
^  »iy, że je s t  to  b ezp raw ie , o k tó ry m  

ależy bezzw łocznie donieść w ładzom  
Policyjnym .

R uble  m uszą  być p rzy jm o w an e  aż  
0 15 w rześn ia  b r.

»,Tylko d la  żydów"
( tp )  Z d a rz a ją  się  w ypadk i, że p a - 

azer w tra m w a ju  p łaci k a rę  w  w y­
m o śc i trz e c h  RM . Pow ód je s t  b a r-  
Zo p ro s ty : w siad ł n ie  do sw ego wo- 

*u. -— zw iązku  z ty m  w y jaśn iam y , 
e ja k  żydow i n ie  w olno w e jść  do 

^ o z u  tram w ajo w eg o  d la  a ry jczy k ó w , 
a * a ry jczy k o m  n ie  w olno k o rz y s tać  

* tra m w a ju  z n ap isem  „ N u r f i i r  J u -  
en” (ty lk o  d la  żyd ó w ). —  O sta tn io  
E rekcja tram w a jó w  w p ro w ad z iła  no- 

n a p isy  n a  w ag o n ach : „ N u r f i ir
r ie r” ( ty lk o  d la  a ry jczy k ó w ). 

P rzep isó w  ty c h  n a le ży  bezw zg lę­
dnie p rz es trz eg a ć .

Urzędy w  Raluszu
( tp )  D la  o r ien tac ji m ieszkańców  

W o w a  p o d a jem y  w ażn ie jsze  u rz ęd y  
i s z c z ą c e  s ię  w  g m ach u  R a tu sz a : 

K a n ce la ria  S p ra w  S zkoln ictw a, 
R e fe ra t F in an so w y , O ddział Gospo- 
^Krczy, B iu ra  O ddziału  H andlow ego , 
Riuro P raw n icze , O ddział P rzem y sło ­
w i  O pieka n a d  M a tk ą  i D zieckiem , 
l lr z ą d  Z drow ia, A d m in is tra c ja  b u ­
dynków, O ddział O g ó ln o -ad m in istra - 
cyjny, O ddział F inansow o-budżetow y , 
Oddział R ew izy jny , O ddział R olniczo- 
O grodniczy, Z a rz ąd  „R ynkam i, K a r t ­
kowy S y s tem  H andlow y.

K an ce la rie  p rz y jm u ją  in te re sa n -  
tów jed y n ie  w  godz in ach  urzędow ych , 

zn. od 11 -tej do 1 3 -te j każdego  
dnia, za  w y ją tk ie m  n iedz iel i św ią t.

Nowe znaczki pocztowe
N iem iecka  P o cz ta  W schodnia  wy- 

aaje  n o w ą  se r ię  znaczków . R y sunek  
? a n ich  te n  sam  ja k  do tychczas (za- 

y tk i a rc h ite k tu ry ) , b a rw a  jed n ak  
°T n ien n a , uzgod n io n a  z b a rw ą  rów ­
now artościow ych  znaczków  poczty  
^  R zeszy. A  w ięc b rązo w e  znaczki 
- “groszow e będą  zas tą p io n e  n ieb ies- 

r i ,  12-groszow e zielone —  lilio- 
W m i, liliow e 30-groszow e będ ą  ko- 
Cru czerw onego  w ina , różow e 1 zło- 
0vve będ ą  m ia ły  te ra z  b a rw ę  jasno- 

*‘eloną.
k loszow y znaczek, n a  k tó ry m  w id­
nieje 
tusza.

Ożywia się życie handlowe Lwowa
Coraz wiecej sklepów, zakładów i przedsiębiorstw

W kró tce  p o  ucieczce bo lszew i­
ków , niem ieokie w ładze w ojskow e, 
a następn ie  cyw ilne p rzy stąp iły  do  
uregu low an ia  spraw y dostaw  żyw n o ­
ściow ych oraz  do  odnow ien ia  i re­
organ izacji m iejskiej sieci h a n d lo ­
w ej.

M im o że u n o rm ow an ie  w ym iany  
h and low ej i zao p a trzen ie  ludnośc i 
w  n iezb ęd n e  p ro d u k ty  n ap o ty k a ło  
i n ap o ty k a  w  dalszym  ciągu na d u ­
że trudnośc i, w ynikające  ze s tru k tu ­
ra ln y ch  przem ian, jakich dokonyw ali 
p rzez  b lisko  dw ule tn i okres bo lszew i­
cy i z  usuw ania  pozosta łośc i ich ra ­
bun k o w ej gosp o d ark i, daje się za­
obserw ow ać sta ły  rozw ój i coraz d a ­
lej postępu jąca  p o p raw a  w aru n k ó w  
gospodarczych , czem u w  w ydatnej 
m ierze sp rzy ja  w zro st i w zm ożony  
u d z ia ł in ic ja tyw y  p ry w atn ej, daw ­
niej p rześladow anej i tęp ionej.

Z nam iennym  i decydującym  d la  
uzd ro w ien ia  naszego  h a n d lu  jest 
fak t jego  rad y k aln eg o  od ży d zan ia  
i w yp ieran ia  han d ełesó w  do  sku­
pisk  czysto żydow skich .

Posunięcia  te zrozum iem y i d o ­
cenim y tym  bard z ie j, jeśli p rzy ­
pom nim y  sob ie  czasy sow ieckie, 
g d y  han d el lw ow ski by ł w yłącznie 
o k u p o w an y  p rzez  ro zzuchw alonych  
i a roganckich  sem itów , a  personel 
ró żn y ch  „P rom torgów ” i „Piszcze- 
to rg ó w ” , b a z  i sk lepów  sk ładał się 
w  95 p ro cen tach  z m ach lo jkarzy  ży­
dow skich .

W  chwili obecnej na  teren ie  Lw o­
w a zn ajdu je  się 370 m iejskich  skle-

o

P o za  ty m  p o jaw ia  się  48- 
r znaczek , n a  k tó ry m  

ry su n e k  san d o m iersk ieg o  r a ­

p ó w  spożyw czych  rozm ieszczonych 
we w szystk ich  p u n k tach  Lwowa. 
W  następstw ie  w p row adzen ia  ścisłe­
go system u kartkow ego  w szystkie 
bakalie  p rzeksz ta łcono  n a  sk lepy  
rozdzielcze . Przeciętnie n a  /eden  ta ­
ki sk lep  p rzy p ad a  o d  700—900 spo­
żyw ców , choć istn ie ją  jeszcze sk lepy  
obsługu jące  b a rd zo  m ałą ilość (80— 
100) konsum entów , lu b  o d w ro tn ie  
n ad m iern ie  w ysoką. Jak  nas jed n ak  
in fo rm ują , stan  ten u legnie  w  n a j‘- 
b liższym  czasie zm ianie. W ed łu g  
now ej gosp o d ark i, z tego ro d z a ju  lo ­
ka li ostaną  się ty lk o  te, k tó ry ch  ist­
n ien ie  w  danym  punkcie m iasta b ę ­
dzie p o d y k to w an e  koniecznością. 
Inne sk lepy  zostaną  z likw idow ane. 
W  chw ili obecnej na  lu d n o ść  a ry j­

ską p rzy p ad a  275 sk lepów  rozd zie l­
czych, sk lepów  z w yrobam i m asar­
skim i i m ięsem  118, p iekarn i i ro z ­
dz ie ln i chleba jest ogółem  305, p rzy  
czym w ypieka się we Lwowie d la 
u ży tk u  ludnośc i ok o ło  70 tys. k ilo ­
gram ów  pieczyw a. R estauracji, ja ­
d ło d a jn i, kaw iarń  i t. p. zak ładów  
gastronom icznych  jest ok o ło  90.

Z  każdym  dniem  pajaw iają  się 
coraz  to  now e sk lepy , zak łady , 
p rzedsięb io rstw a i t. p., stanow iące 
w łasność p ry w atn ą  i k ierow ane 
b ąd ź to  p rzez  daw nych  w yzu tych  z 
p o siad an ia  p rzez bolszcw izm  w łaści­
cieli, b ąd źto  przez now ych  ludzi, k tó ­
rzy  z ocho tą  zab iera ją  się do  tw orzen ia  
i ożyw ienia h a n d lu  na now ych  p o d ­
staw ach jego b y tu .

to słychać w kraju
Częstochowa przoduje w ohr. radomskim

C zęstochow a, m ia s to  liczące 161.000 
m ieszkańców  (w  ty m  83.025 żydów ) 
i 101 km . kw . pow ierzchn i z a jm u je  
co do w ielkości czw arte  m ie jsce  w 
Gub. Gen. J e s t  to  m ia s to  o c h a ra k te ­
rz e  w y b itn ie  p rzem ysłow ym , p o siad a  
3.550 p rzed sięb io rs tw  fab ry czn y ch  
rzem ieśln iczy ch  po lsk ich , o ra z  około
2.000 żydow skich . S to su n ek  w ięc p ro ­
cen tow y rzem io s ła  żydow skiego  zm ie­
n ił  s ię  o s ta tn io  w y b itn ie  n a  k o rzy ść  
ludności po lsk ie j. Z n a jw ażn ie jszy ch  
zak ładów  fab ry czn y ch  w ym ien ić  n a -

M  nie długo otworzą s<ę podwoje
bibliotek miejskich

(Z ) B ib lio tek i publiczne  będące 
w łasn o śc ią  m ia s ta  z n a jd u ją  się  te ra z  
w  s ta d iu m  re o rg a n iza c ji. W e w sz y ­
s tk ich  ty c h  sk a rb n icach  k u ltu ra ln y c h  
k tó ry c h  liczba  n a  te re n ie  naszeg o  
m ia s ta  je s t  sto sunkow o zn aczn a  w re  
g o rączk o w a p ra c a  n a d  sk o m p le to w a­
n iem  i p rzy g o to w an iem  zb iorów  do 
s ta n u  uży tecznośc i p u b licznej. K ie­
ro w n ic tw a  ty c h  b ib lio tek  zw róciły  się 
z apelem  do sw ych  b. abonen tów , o 
zw ro t p o siad an y ch  p rz ez  n ich  k s ią ­
żek , n a  k tó ry  w iększość z a re ag o w a ła  
w  sposób g odny  u z n an ia , inn i, b a r ­
dz ie j o p iesza li n a d sy ła ją  k s iążk i do­
p iero  te r a z ;  pew n ą  liczbę dz ie ł n a ­
leży  je d n a k  u w ażać  z a  s tra co n ą . W  
obecnym  s ta d iu m  c z te ry  b ib lio tek i 
m ie jsk ie  p o s ia d a ją  ju ż  p o n ad  300.000 
k siążek . Jed n o cześn ie  u su w a  się  z b i­
b lio tek  w sze lk ie  ś lad y  „ k u ltu ra ln e j"  
g o sp o d ark i bo lszew ick ie j, ró w nie  r a ­
b unkow ej, j a k  i w  in n y ch  dziedzinach.

P ra c e  o rg a n iz ac y jn e  zo s tan ą , ja k  
się  do w iad u jem y , w k ró tce  zakończo­
n e  i w  n ied łu g im  czasie  b ib lio tek i bę ­
d ą  do stęp n e  d la  czy teln ików .

M iasto  zab ieg a  rów nież  o re w in ­

d y k ację  zb iorów  zn a jd u jący ch  się  w  
g m ach u  daw n ej B ib lio tek i O bw odo­
w ej, m ieszczące j się  w  p a ła cu  h r . B ie- 
siadeck ich , p rz y  p l. H a lick im  10. 
Z b io ry  te j  b ib lio tek i p rz e d s ta w ia ją  
n ie jed n o k ro tn ie  w a rto ść  w p ro s t bez­
cenną, zw łaszcza  d z ie ła  i k siążk i 
t r a k tu ją c e  o Lw ow ie i jeg o  życiu , 
k tó ry ch  liczba  w ynosi około 10.000.

J e d n a  z b ib lio tek  w znow iła  ju ż  
sw o ją  dz ia ła ln o ść . J e s t  to  B ib lio teka  
P e d a g o g ic zn a  p o s ia d a jąc a  oprócz 
dzie ł po lsk ich  rów nież  du ży  w y b ó r 
k s ią że k  w  jęz y k u  n iem ieck im , z k tó ­
ry ch  k o rz y s ta ją  rekonw alescenci 
sz p ita li w ojskow ych.

W  n iek tó ry ch  dz ia łach  d a je  się 
je d n a k  d o tk liw ie  odczuć b ra k  d o tąd  
m ezw róconych k s iążek , k tó re  n a d sy ­
łać  m o żn a  do k a n c e la r ji  poszczegól­
n ych  b ib lio tek  (C zarn ieck ieg o  1, 
R ozw adow skiego  9, S-go M a ja  7 i 
S ta ro ta n d e tn a  2a ) codziennie  w  go­
dzinach  od 8— 14. Szybki zw ro t k s ią ­
żek  u ła tw i p racę  perso n alo w i b ib lio ­
te k , z d ru g ie j  s tro n y  p rzy śp ieszy  
chw ilę o d d an ia  b ib lio tek  m ie jsk ich  
do u ż y tk u  m ieszkańcom .

leży : 17 fa b ry k  tek s ty ln o -sk ó rzan y ch , 
25 ceram iczn o -szk larsk ich , 10 che­
m icznych, 10 zak ładów  budow lanych, 
7 pap ie rn iczy ch , 5 d ru k a rsk o -g ra fic z -  
nych  i p rzesz ło  50 m eta low ych .

D zięk i p lanow ym  zarząd zen io m  
w ładz, skoordynow ano  w y siłk i s fe r  
p rzem ysłow ych  i handlow ych , o raz  
w y tk n ię to  d ro g ę  po k tó re j toczy  s ię  
obecnie uzd row iona  i  zo rg an izo w an a  
m ach in a  o rg a n iz m u  gospodarczego . 
Do w sp ó łp racy  w  dzie le  p rz e k sz ta ł­
cen ia  g o sp o d a rs tw , p rzy s to so w an ia  
ich  do now ych w aru n k ó w  i  n a d an ia  
k ie ru n k u  d z ia ła lnośc i o d pow iadające­
go  duchow i czasu , zo s ta ły  pow ołane 
p rzed e  w szy s tk im : Iz b a  P rzem y sło ­
w o -H and low a w  R adom iu  i je j  ekspo­
z y tu ra  w  C zęstochow ie.

D zięk i szy b k iej rozbudow ie p rz e ­
m y słu , a  co n a jw aż n ie jsz e  p rzem y słu  
ró żn orodnego  w y su n ę ła  się  C zęsto­
chow a n a  p ierw sze  m ie jsce  w  rzędz ie  
m ia s t o k rę g u  rad om sk iego .

K R A K Ó W  
D a r P ow szechnego  Z ak ład u  U bezp. 

W za jem n y ch . D y re k c ja  Pow szechne­
go  Z ak ład u  U bezpieczeń  W zajem nych  
z łoży ła  20.000 z ło ty ch  n a  cele dobro ­
w olne j opieki spo łecznej do k a sy  Pol-, 
sk ieg o  K o m ite tu  O piekuńczego m. 
K rak o w a.

T ak ie  sam e  su m y  o trz y m a ją  ró w ­
n ież  P o lsk ie  K o m ite ty  O piekuńcze w 
cz te rech  in n y ch  m ia s ta c h  o k ręg o ­
w ych. R azem  d a r  Pow szechnego  Z a ­
k ład u  U bezp ieczeń  W zajem n y ch  w y ­
nosi 100.000 zło tych .

K ro k  Pow szechnego  Z ak ład u  U - 
bezp ieczeń  W zajem n y ch  w in ien  zn a ­
leźć w śró d  po lsk ich  in s ty tu c ji  i f irm  
w ie lu  naśladow ców , bow iem  w o jn a  i 
je j  sk u tk i w yw oła ły  w iele b iedy. O- 
bow iązk iem  k ażd eg o  je s t  pośp ieszyć 
z w y d a tn ą  pom ocą n a jb ied n ie jszy m .

Opowieść więzienna
W  Sow ietach  n ie  w iedzą na jb liżs i

sąsiedzl,
Z a ja k ie  p rzew in y  k to ś  siedzia ł lub

siedzi.
N ie  w iedzą sąsiedzi i n ie  w ie

ro d z in a  —  
I  sam  n ie  w iesz, k ied y  cię czeka

k ry m in a ł. 
W y sta rc zy , ż e 'w sy p ie  cię byle

g a d z in a  —
w y b ija  d la  ciebie sied zen ia  godzina. 
N in ie jsze  zd arzen ie  w  w ięzien iu  się

dzia ło ,
gdzie  w  celi m a leń k ie j pięć osób

siedziało . 
T en  s ta l,  ta m te n  leżał, ów  chodził

po  celi —  
i n ic  n ie  pom ogło, bo w szyscy

siedzieli!
I  w  b ra k u  za jęc ia , le k tu ry , jed zen ia , 
stoczy li d y sk u s ję  n a  te m a t siedzen ia . 
R zek ł p ie rw szy : —  R ok życia  bym  

oddał za  w iedzę, 
że siedzi te n  ła jd a k , co sp ra w ił że

siedzę!
R zek ł d ru g i:  —  K o leg a  to  słu szn ie  

pow iedział, 
lecz w olę, b y  ła jd a k  te n  leżał, n ie

siedzia ł!
R zekł trz e c i:  —  N a  sp ó r te n  pom ię­

dzy  pan am i, 
odpow iem : j a  wolę, b y  s ied z ia ł —  

t u  z n am i! •H
R zek ł c zw a rty : —  I z  teg o  zb y t m ało

korzyści, 
czy  siedzi czy leży ! J a  m ów ię:

n iech  w isi!
R zek ł p ią ty :  —  Panow ie... pozwólcie...

dw a słow a:
N iech  siedzi! N iech  w isi! Lecz o k im  

tu  m o w a?
A  ci, co siedzieli, ja k  jed en  p o w sta li 
i chórem  odrzek li: —  N asz  b a tiu sz k a

S ta lin !
R zek ł p ią ty :  —  W ięc k ied y  zaw iśnie , 

szubraw iec , 
pochow ać go  trz e b a  w  siedzącej

p o staw ie ! •M 
Dżo

Odpowiedzi Czytelnikom
W P . B eS. W  zasad z ie  ta k . O s ta ­

tec zn a  d ecy z ja  dop iero  po  p rzeczy ­
tan iu .

W P . K az im ie rz  T u rza ń sk i. P ro ­
sim y  zgłosić  s ię  w  se k re ta r ia c ie  R e­
d akcji.

W P . W idaw sk i M arian . —  W y­
c ze rp u ją c ą  odpow iedź zn a jd z ie  P a n  
w  n r. 17 „G. L .” z d n ia  -28. V III. 41 r .  
w  a r ty k u le  p . t .  „N ie  w olno podw yż­
szać  czynszu  m ieszkan iow ego” .

W P . Doi. O lpiński zechce się  
zg łosić  w  R edakcji.

G A Z E T A  L W O W S K A

W KAŻDYM 
DOMU POLSKIM

^ N u r z e j  h e l d t

O s o b l  i w e  s w a i y
W śród  c iem nyc„  d rzew  —  d ą ł 

J ^ y  w ia tr ,  sze leszcząc liśćm i. Zie- 
:la Po łudniow ej A m e ry k i zd aw ała

zasypiać.
M aria  S te lla  obudziła  się . N ie  by- 

Jeszcze późno. P ó łksiężyc  cy try n o - 
ym prom ien iem  z ag ląd a ł do duże- 

v?> sk rom nie  um eblow anego  pokoju . 
* °da  dziew czyna w s ta ła . Z arzuciła  

. r am iona  lekk i jed w ab n y  p łaszczyk  
p o s z ł a  do okna. P ra w ie  c za rn y  wy- 
^  XVał się  p a rk  n a  dole. N iek iedy  za- 
D. zyczał paw . F ro n t  zam k u  n ie  był 
j ^ i e t l o n y .  Im  w y żej w znosił się 
j^ ę ś y c ,  ty m  ja śn ie j było n a  placu  

schodam i zew n ę trzn y m i. Z od- 
°n yeh zabudow ań  czeladnych do- 
tlził śp iew  i słodki d rżący  dźw ięk 
a ry. O lean d ry  w  w ie lk ich  g lin ia - 

k ub łach  p ach n ia ły  m ocno ja k  
kj °d- M aria  S te lla  u s iad ła  n a  szero - 

. Parapec ie  ok iennym . Rodzice je j  
j ^ 6cuali do poblisk iego  m ia s ta  po 
t;, Pie rw szy  od czasu , g d y  ich  p rz e ­
sil n!cy  po lityczn i za la li k ra j .  C ała  
d}0*ck ta  trz y m a ła  się  sw oich posia- 

u n ik a jąc  ze tk n ięc ia  się  z h o r- 
p  &en e ra ła  M enina.

J6(̂ en e ra ł rezydow ał w  m ieście. 
°°k i, o lb rzym i, m ia ł rude  w łosy.

U chodził za  w ielb ic ie la  p ięknych  k o ­
b ie t, co jed n a k  n ie  w ykluczało , że w y­
c in a ł w p ień  sw ych  przeciw ników , 
gdy  u w aża ł to  za  w sk azan e  d la  bez­
p ieczeń stw a  w łasn y ch  w o jsk  lub  n a ­
w et d la  pozbycia  się  k ło p o tu .

W  całym  k r a ju  w rzało . N ien aw i­
dzono ty ch  pow stańców , m yślących  
o w łasnych  k o rzyściach , sp rzy sięg an o  
się, p o w staw a ły  ta jn e  zw iązk i, k tó re  
chciały  u su n ąć  w ro g a . S p rzy siężen ia  
te  jed n a k  zo s ta ły  pew nego d n ia  w y ­
k ry te , p ra w ie  w szyscy  członkow ie 
uw ięzieni. M enin, k rw a w a  b e stia , 
z lecił sądow i polow em u w ykonanie  
ca łe j robo ty .

M enin z ap ro sił c a łą  sz lach tę  k r a ­
ju  i  sz lac h ta  się  s taw iła , gdyż, k to  
n ie  z jaw iłb y  się  te ra z , s ta łb y  się  po­
d e jrzan y .

N a  żw irze  pod oknem  dziew czyny 
z a sk rz y p ia ły  k rok i. M aria  S te lla  po­
ch y liła  się  n a p rzó d  i zobaczy ła  w y­
soką  m łodą p o stać  P a lla d ia  w  dobrze 
dopasow anych , b ia ły ch  łosiow ych
spodn iach , w  luźno  przew ieszonym  
p łaszczu , p rzech o d zącą  p rzez  dziedzi­
niec spow itego  św ia tłem  księżyco­
w ym  p a łacu  i zn ik a jąc ą  w cieniu 
drzew . W ciąż  jeszcze  sze leśc ił n iesp o ­

k o jn ie  w ia tr  nocny  m iędzy  liśćm i. 
M a ria  S te lla  w iedzia ła , d okąd  szed ł 
P a llad io . W  odleg łości ty s ią c a  k ro ­
ków  s ta l  ro z p a d a ją c y  się  dom  g a jo ­
w ego. T am  sp o tk a li się  w szy scy  ci, 
k tó rz y  n ie  sk o rz y s ta li z z ap ro szen ia  
M enina. R ów nież b r a t  M arii S te lli  
A rnoldo  n a le ż a ł do n ich . N iebez­
p ieczn a  sch ad zk a , p o m y śla ła  dziew ­
czyna. D ochodziły  w ieści, że M enin 
o b d a rzy ł sw ego  fa w o ry ta  L a  M a rra  
m is ją  w yśled zen ia  teg o  sp rz y s ię że ­
n ia . L a  M a rr  w ęszy ł we w szy stk ich  
okolicach ja k  p ies  m yśliw ski. N azw i­
sko jeg o  d o ta rło  n a w e t do teg o  g ó ­
rz y s teg o  z a k ą tk a  k ra ju .

M a ria  S te lla  m y śla ła  o L a  M arrze , 
a le  jeszcze b a rd z ie j o P a llad io , k tó ry  
od n ied aw n a  ad m in is tro w a ł w ielk im i 
posiad łościam i je j  rodziców  ro zum nie  
i ze zn ajo m o ścią  rzeczy . B ył obcy 
w ty ch  s tro n a ch  k ra ju . P od o b a ł je j  
się  ba rd zo  te n  m ężczyzna o o g o rz a ­
łe j szcze re j tw a rzy , w yn iosłym  czo- ! 
le, w ąsk im  nosie  i d e lik a tn y ch , m a ­
rzy c ie lsk ich  u s tach , w ięcej n aw et, 
p o k ochała  go  od p ierw szeg o  sp o tk a ­
n ia  m iłośc ią  bez z a s trz eż eń  dw udzie­
s to la tk i. Żeby ty lk o  n ie  n aszed ł sp i­
skow ców , —  p o m y śla ła  dziew czyna, 
siedząc n a  okn5e zam kow ym .

— Żeby poczekał n a  m nie  p rz y  
klom bie, gdzie  om szeni bogow ie k a ­
m ienni dm ą w sw e n iem e rog i. G dy­

b y  ta m  n a  m n ie  p o czekał te n  cichy 
i  d um ny  P a llad io . Cicho w ybiegnę  
z c ieni żyw op ło tu . U cało w ałb y  m o ją  
ręk ę , a  późn ie j w  p a rk u  m oje  u s ta . 
P rz y m k n ę ła  oczy, p o ru szo n a  t ą  w iz ją .

N ie  w id z ia ła , że P a llad io  w  m ie j­
scu , gdz ie  p ro s ta  a le ja  p ro w ad z iła  do 
zam k u , s ta ł  p rzez  chw ilę pod d rz e ­
w em  m orw ow ym  i szu k a ł w zrokiem  
o tw a rte g o  okna , gdz ie  w id n ia ła  w 
jed w ab n y m  p łaszczu  szczu p ła  p o stać  
M a rii S te lli. U śm iech n ą ł s ię  i szep ­
n ą ł  cicho: „S łodka  i p ięk n a ” i sk in ą ł 
rę k ą  n a  zn ak  p o żeg n an ia . P o tem  od­
w rócił się  i p o sp ieszy ł w ie lk im i k ro ­
k a m i do dom ku gajow ego .

M a ria  S te lla  k a z a ła  obudzić się  
n a z a ju trz  o 6-ej ran o , a  k o n ia  okul- 
baczyć n a  siódm ą. O budziła  się  s a ­
m a  około 8-ej. N ik t n ie  s tu k a ł do 
n ie j. P rz e ta r ła  oczy i dosz ła  do okna. 
N a  dziedzińcu  i w  p a rk u  p an o w ała  
c isza . D o s trz eg ła  jed n ak , że słu żb a  
k rę c iła  się  koło za jazd u , gdzie  w k ró t­
ce po tem  dwóch ogrodn ików  w yniosło 
n a  n oszach  człow ieka, k ie ru ją c  się  do 
zam ku . Spod c iem nego su k n a , o k ry ­
w a jąceg o  ciało  s te rc z a ła  p a ra  lśn ią ­
cych lak ie ro w an y ch  bu tów . M aria  
S te lla  z ad rż a ła . C zy to  n ie  są  b u ty  
P a lla d ia . Z arzu c iła  su k n ię  i  posp ie ­
szy ła  n a  dziedziniec.

Z m arły m  n ie  b y ł P a llad io . To by ł I 
L a  M a rr , k tó reg o  znaleziono  o św i­

cie w  p a rk u  z b ro n ią  w  zac iśn ię te j 
kurczow o dłoni. O trz y m a ł pchnięcie  
szab lą  w  se rce , w  k tó ry m  k ry ło  się  
ty le  p o d stęp n y ch  p lan ó w  i z łych  z a ­
m iarów . L a  M a rr  n ie  ży ł ju ż , p ad ł 
z ab ity  w  p a rk u  n a leżącym  do zam ku.

W  k ilk a  godzin  późn ie j, podczas 
g d y  n a  zam k u  p an o w ał jeszcze n ie ­
pokój, z jaw ił się  k onny  oddzia ł g w a r­
dii p rzybocznej M enina. O bsadził za ­
m ek  i a re sz to w a ł w ed łu g  u sta lo n e g o  
praw dopodobn ie  z g ó ry  sp isu  k ilk u  
ludzi, w ro g o  usposobionych  w zg lę ­
dem  M enina. P a lla d ia  p ro w ad zili o- 
s ta tn ie g o . B ra ta  M arii S te lli A rn o l­
d a  poszukiw ano  d arem n ie .

—  P ro szę  m i pow iedzieć, b a ro n ie , 
g d z ie  p a n  by ł w czo ra j w ieczo rem ?  —  
M enin  podn iósł s ię  zw olna ze sw ego 
fo te lu  poza  w ielk im  b iu rk iem  i zb li­
ży ł się  do P a lla d ia . G ó ra  m ięsa , je ­
dnooki, ru d y  o lbrzym . G en era ł w ie­
dzia ł, o czym  n ik t tu  n ie  w iedział, 
k im  w łaśc iw ie  by ł P a llad io . W iedział 
rów nież, że po  n iep o rozum ien iach  z 
ro d z in ą  w y jech a ł poza  g ra n ic e  k ra ju , 
opuścił E u ro p ę  i p rz y ją ł  p racę  u  
M onta ltów , rodziców  M arii S te lli. 
—  B yłem  w  p a rk u , a le  n ie  ta m , gdz ie  
znaleziono  L a  M a rra , —  odpow ie­
dz ia ł P a llad io  po  ra z  szó s ty  całk iem  
spoko jnym  g łosem .

(D okończenie n a s tą p i)
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Puder
przyjaciel modnych Pań
„KOSMETYKA"
B a t g o

Firma
K. Góralczyk,

Kraków, 
P o se lsk a  13

(narożnik
Grodzkie])

Skład przybo- 
rów do światła 
elektrycznego i 
dzwonków elek 
trycznych. P ier­
w szorzędne ku­
chenki elektry­
czne jednopło- 
mienne i dwu- 
płom ienne. Sza- 

motki, pierw ­
szorzędne spi­
rale, bolce, elek­
tryczne żelazka 
do prasow ania.

1983

K U P I Ę
maszynę do szycia 
(nożną). Zgłosze­
n ia : Fo-Fo-Ra, ul. 
Chorążczyzny 6.

1950:

SREBRNEGO 
lisa średniego — 
podwójnego sprze­
dam. Wiśniowiec- 
kich 6 a, mieszk. 1 
od 2—5 pop. 2057:

[ K U P N C ^ Y  
S P R Z E D A Ż  |

UWAGA I
Zgłoszenia sprze­
daży realności na 
terenie Generalne­
go G ubernatorstwa 
' kierow ać: Biuro
Włodzimierza Hu­
ka, „Gazeta Lwo­
wska" „N r. 867“ .

867

PUDEŁKA
od past do obuwia 

, w mniejszych ł 
j większych ilościach 
I kupuje „KOSM E­
TYKA" BATORE­
GO 9. 1945

SPRZEDAM
okazyjnie używany 
g a rn itu r klubowy. 
W ałowa 2, III. p., 
mieszk. 6. 2093:

K U P I Ę
żelazko elektryczne 
110 volt. L isty — 
„Gazeta Lwowska* 
pod „Żelazko 2092* 

2092:

BIBLIOTEKA
R ELIG IJN A , __

Lwów, ul. Rutow- to m  m iew kanle -  
aluego 6 naprze- lub chiopca pod. 
ciw Katedry, ku- uczonego na  repe. 
puje książki tre śc i,r  -e_ Batorówka 
relig ijnej tylko w 34 _  (ro atka
dobry™ 8t®"'e- - ' j a n o w s k a  -  kolo Także m odktewn - kapli 2097 .
ki, m szalna poi- _____ ____________
skie i polsko - ła ­
cińskie.

KUPIMY
blachę mosiężną — 
alum iniową — lub 
cynkową cłenkości 
0.15 do 0.23 m /m . 
Kooperatywa k ra­
wiecka, Rynek 14.

1982

KUPIM Y 
duży a tlas  Rome­
ra  w dobrym sta­
nie. — Zgłoszenia 
„G azeta Lwowska* 
pod „A tlas 1988“ .

1988:

K U P I Ę
płaszczyk dziecin­
ny  (1 rok), kocyk, 
krzesełko rozkła­
dane, wszystko w 
dobrym stanie. — 
Listy „Basia 2040* 
„G azeta Lwowska* 

2040:

K U PIĘ  
tonę węgla — lub 
drzew a twardego. 
L isty „O pał 2079“ 
„G azeta Lwowska* 

2079:

R O W E R
w  dobrym stanie 
kupię. O ferty wTaz 
z podaniem ceny 
„Gazeta Lwowska* 
„Row er 2065“ .

2065:

K U P I Ę
piękny żyrandol — 
kryształowy, fu tro  
krym skie, ładną 
porcelanę na  12 
osób. L isty „Ga­
zeta Lwowska** — 
„Żyrandol 1873“ .

1873:

ŁÓŻKO 
składane z siatką 
i m ateracam i — 
sprzedam . L isty  — 
„G azeta Lwowska* 
„Om ega 21 1936“ 

1936:

MASZYNĘ 
do pisania bardzo 
tan io  sprzedani. — 
L isty  T ró j rzędo­
w a A dlera 1966“ , 
„G azeta Lwowska* 

1966:

K U P I Ę
w arsz ta t tkacki. — 
L isty : „W arszta t
2044“ — „Gazeta 
Lw ow ska". 2044:

K U P I Ę
m ało używany klo­
zet pokojowy. L i­
sty  „Gazeta Lwo­
w ska" „N atych­
m iast 1965“ . 1965:

SPRZEDAM 
nowoczesną t ró j­
dzielną szafę oraz 
3 niskie fotele ze 
stołem. L isty  „G a­
zeta Lwowska** — 
„W Z. 1963“ . 1963:

UWAGA
fotoam atorzy i za­
wodowcy. Kupuję 
zdjęcia z pomordo­
wanych — przez 
NKWD. O ferty z 
dokładnem wysz­
czególnieniem tre ­
ści i ceny. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„Fotom ontaż 2112* 

2112:

K U PIĘ
maszynę do szycia 
w dobrym stanie. 
O ferty z podaniem 
ceny „Gotówka — 
2111“ — „Gazeta 
Lwowska". 2111:

A U T O
osobowe — poniżej 
20.000 km., limu­
zyna 4 - osobowa, 
kupimy. O ferty  ul. 
Jagiellońska 5/7, 
I. P. 2108

K U P I Ę
sypialnię, jadalnię, 
gabinet ultramo- 
derne nowe. Listy 
„G azeta Lwowska' 
„N r. 1980". 1980

K U P I Ę
stół do jadalni, — 
urządzenie kuchen­
ne, Zofii 8, m. 10 

1948

SY PIA LN IĘ
NOWOCZESNĄ

K U P I Ę
Listy z podaniem 
ceny do Administ. 
„Gazety Lwow­
skiej" „N r. 1885" 

1885

OBRAZY 
kupię. Podać m a­
larzy. — „Gazeta 
Lwowska 1034".

1034

K U P I Ę  1 ZDOLNY 
PRAWDZIWE WOŹNICA,

białe korale, Poto- dbający o konie — 
ckiego 40, między natychm iast poszu- 
12—2 godz. 2015 kiwany. Zgłosze- 
— ——————— —— j n ia : „Monopol"

SPRZEDAM I Kościuszki 8, III. 
kilka kompletnych piętro. 2085:
okuć kuchennych,
Dwernickiego 7, — 
ślusarnia. 1957 POSZUKUJĘ

czeladnika szew­
skiego, samodziel­
nego, może być z 
żoną i dziećmi —

1672 POTRZEBNA
_______________ od zaraz m iła in-

SUKNIĘ BIAŁĄ M g e n tn a  osoba — 
w dobrym stanie 1,0 zajęcia dziec- 
kupię. L isty „G a- |kiem - — Li?t5! do

W SZELKIE 
ROBOTY jubiler- 
skie i t-librnicze, 
drobne napraw ki, 
najlepiej wykonuje 
firm a JA N  W OJ­
TYCH, — Lwów, 
Akademicka 8. — 

1941

PODANIA | UNIEW AŻNIAM
prośby, tłumacze-,zagubiony paszport 
nia na  język nie-;i książkę wojsko- 
miecki. Załatw ia- wą, na  nazwisko: 
nie wszelkich — Arie Mendel. 1970
spraw . Biuro p isa- '-............................... "
n ia 1 tłum aczeń UNIEWAŻNIAM 
Kraków. F lo riań -! paszport na naz- 
Bka 65. lQ57,wisko — Em anuel

 ............. —iPokryszko. zgubio­
ny w tram w aju  — 
N r. 3, dnia 8-go 
IX. 1941. U pra­
szam uczciwego — 
znalazcę o zwrot 
tegoż na  adres — 
uwidoczniony w 
paszporcie. 1793

Stomatolog-dcntysta
Lek. m ed .

PIOTROWICZ MICHAŁ
ord. obecnie 

SKARBKOWSKA 23/1 p .
2139

KOŁDRY DOM KOMISOWY
robię nowe, prze- Sykstuska 10

zeta Lwowska'* Z jA d m j możliwie zw abiam  stare, ul. przyjm uje do ko-
B iała 1667" 1M 7  fo tografią  — pod Paulinów  12 b, — misowej sprzedaży

,,Ulata 1667 1667, N1£ jale£  wyjazd Rzeszowski. 1934 i zaliczkuje różne-
n r. 2104". 2104:, - 8 ° rodzaju przed-

NIEMIECKIEGO 'm ioty i f k :  lisy,
nowoczesnym sy- ubran ia , fu tra , ki-

UNIEW AŻNIAM
zgubiony paszport 
na  nazwisko Józef 
Hawryszko dn ia  9. 
IX. 1941. zamiesz­
kał* Batorów ka — 
ul. J a n a  8. Zwrot 
za wynagrodze­
niem. 2050

SPRZEDAM
odkurzacz , Elektro, , ŁADNĄ, ____________  . . .
luks'*, bibliotekę i|zdrow ą dziewczyn- stemem. PODANIA *lmy» dywany. R. 
łóżko. W ojciecha 2 kę ja t 12— 15, we-! TŁUMACZENIA, Bomersbach. 1761
m. 4, między 3—5.

1670

K U PU JĘ 
BIŻUTERIĘ, BRY­
LANTY i ZEGAR­
KI. B rad a  JA ­
NICCY Lwów -  
Batorogo 9. 256

Ziiię n a  wieś na  życiorysy, kores- 
w łasne utrzym anie pondenc ję, szybko, 
pilnować m ieszka­
nia. L isty : Lwów,
Chrzanowskiej 5, 
(dozorca). 2030

ZNACZKI 
pocztowe tudzież 
s tare  listy austrja - 
ckie stale kupuje 
nowo otw arty

ROZMAITE

PRZEDSTAW I­
CIELSTWO

STRO JEN IE,
dokładnie. Japoń-i napraw ę fortepia- 
ska 8, m. 10. — 'nów, uskutecznia: 

747g Smutny, Supińskie- 
■ - - -'yo. 3, m . 3.

ST R O JEN IE  i >599
i napraw a forte­
pianów  — Karol 
Fucha, Jabłonow ­
skich 18. 1275

UNIEW AŻNIAM
paszport na  nazw i­
sko Zofia Lieblich, 
Lwów, ul. Słonecz 
na 45, skradziony 
w raz z torebką. — 
Uczciwego oddaw­
cę paszportu i klu 
czy wynagrodzę.

2039

SUCHY, |
jasny magazyn — 
500—1000 m. kw. 
powierzchni z loka 
!em na  biuro w 
pobliżu ul. J a ­
giellońskiej, 8-go 
M aja, potrzełmy. 
Szczegółowe ofer­
ty  Jagiellońska 5/7 
I .  piętro . 2109

PO SZU K U JĘ
pokoju umeblowa­
nego *z wejściem z 
klatki schodowej. 
L isty — „Gazeta 
Lwowska" „Dobry 
czynsz n r .  2107“ .

2107

M o w o - E i i i M i i i i  Kooperatywa
L w ów , u l. R ozw adow skiego  9 

P o szu k u je  na tychm iast rzem ieśln i­
ków  u k w alifikow anych  ja k : m a­
larzy , lak iern ików , sto larzy , par- 
k ieciarzy , szk larzy  i m urarzy . 
W yn ag ro d zen ie  w edług um ow y. 
Z głoszen ia  codziennie  od  godziny  
8-m ej d o  9-tej. 1809

ZAM IENIĘ
komfortowe dw u

JA N  KISELKA, I KALIŃSKI
ZABRANY I KONSTANTY 

PRZEZ SOW IE- oraz żona 
TĄ W JAKO JE - STANISŁAWA 

-  1SIEC W E WRZE- KARPÓWNA. 
NAUCZYCIELKA ŚNIU 1939, PRZE- 1939 zamieszkali 

BYWAŁ W OBO-1Brzuchowice, >*

POSAD 
IPOSZUKUJA!

pokojowe, k u c h n i ą ™  0w- ZIŁ JEŃCÓW W ;Józe£a. — KtoW
tylko n a  Polkom- ^ , j L J  ^  j KOZIELSKU, - iw ie d z ia ł  gdzie
fortowy uokój a J j  K. SMOLEŃSK A. | znajdu ją  — pro?^
kuchnią IV . dziel- OSTATNI LIST V/ zawiadomić Halin
n ie j. Liety G a z e - j ^  P ™ ^ ' ^  MARCU 1940. -  .kiego Józefa  j '
ta  Lwowska „N a- KTO MIAŁBY' — Kraków, H o lz«^

JAKĄKOLW IEK |berstrasse  71. 1*^,
WIADOMOŚĆ O <----------------------
NIM — p r o s z ę ! k t o k o l w i e k  
ZAWIADOMIĆ — MIAŁBY WIADJj.
W. KISELKA, — MOŚĆ O LOS*»
t m w  k-w ijs Z-STA N U C H  ELLJ 

1968 I JE J  Có BK* 
ALUSI. PR O SZĄ  
NY JE ST  O P<f

tychm iast n r . ’2105 domowej. Miejsco- 
2105:‘WOSĆ obojętna. —• 

'W ymogi skromne, 
g ru n t ku ltu ra  oto­
czenia. Listy „Ga­
zeta Lwowska** —

| T a D K i i  j pod .Solidna 2119* 
2119:

STENOGRAFII
niemieckiej, pol­
skiej, języka nie-

W E Z M Ę

UNIEW AŻNIAM
zgubiony paszport • . ______

i polaki, dowód oso-j mieckiego — P°d.ktyką 
'b is t?V  zaświadczę- gw arancją  wyucza czech

Z G U B Y
nie pracy wydane 
przez Zarząd Miej 
ski na  nazw isko: 

K itzler Juliusz 
(H enryk, Lwów, —

w  dzierżawę meble UNIEW AŻNIAM  I ul. Korzeniowskie- 
nowoczesne: gabi- zgubiony dn ia  9. go 7. 2090

artykułów  T echn i-L et m ęski, tapczan g .  1941 p a sz p o rt,__________________
sklep filatelistycz- cznych Chemicz-1 gzaf a biurko, sto- oraz daw na leg i ty- UNIEW AŻNIAM  
ny Akademicka 8 ,'nych  (Galicja) — I lik • kunie • ą  !.g. y ' i j ii n w n i m i a  W nm '! ’ to tem u , Kupię raację urzędniczą skradziony pasz- 

1818.przyjm ie -  Biuro karm sze. L isty  -  N r . n l  naz-jpo rt na  nazw isko:

MUCHOŁAPKA
,Bengal“ jest naj- 
epszą i najtańszą. 

Zgłoszenia „ P a r“ , 
Kraków , H itler-
platz 46 pod „Ben-I 
g a l" . 1738

WOLNE
P O S A D Y

| Inżynierskie śród- 
-  mieścia. Akadem i- 
I c k a  5 /4. 2113:

|  30 
i wie

W YPŁACĘ

inż.„G azeta Lwowska* jwisko 
„Szybko 2051". sander M artynow- 

2051 ski. Zw rot w yna­
grodzę.

Alek-| Łozowa Józefa.
2061

DO BRZEŻAN
1894

Stenopis, Koperni­
ka 30. 2074:

NIEMIECKIEGO
francuskiego — w  
słowie i piśmie — 
wyuczam szybko. 
Rutowskiego 8 (ga 
nek). 1849

BUCHALTER
niearyjczykt z kil­
kunastoletnią p ra ­

sy Niem-
 __   w ładający
•również językiem : 
polskim, uk ra iń ­
skim i rosyjskim, 
Bzuka odpowiedniej 
posady. L isty „Ga­
zeta Lwowska" — 
„Świadectwa nie­
mieckie 1850".

1850

SPEC JA LN Ą  
metodą dla s ta r­
szych wyuczam ję- . . . . .
zyka n i e m i e c k i e g o a  n lenueckiego.

W IKTORIA
PAW LICKA

wraz z rodziną — 
wywieziona w ma­
ju  1941 w niewia­
domym kierunku. 
O wiadomość pro­
si córka. Karolina 
Faw licka — Nowe 
Sirło  koło Kuliko­
wa. 1892

DANIE WIADO; 
MOŚCI: STERNA® 
KAZIMIERZ 
LWÓW — TOKA- 
RZEWSKIEGO 
JADŁODAJNIA. „ 

1903

ZDOLNA, 
Intel, szuka pracy 
m alarskiej, biuro­
wej, znajomość ję-

OSTASZEWSKI 
WŁADYSŁAW 

}0t 17, aresztowa­
ny 12. X II. 1939, 
o statn ia  wiadomość 
z dnia  27. czerwca 
1941 z Brygidek. 
Kto wiedziałby o 
dalszym losie are-

okazji powrotu po-j UNIEW AŻNIAM  
‘ szukują dwie oso- zgubiony paszport I 

m ógłby te  sam ą by za sowitym wy na nazwisko W ła- I 
niem . s te -(kwotę wypłacie — |nagrodzeniem . L i - dysław  Brzozowski |

STEN OTYPIST- 
KA
nografią, szofer, lf,w Horodence*'

L O K A L E
I szybko. M ochnac-, Listy do Gazety 8ztowanego, raczy

. . „ n a i 1 .urotnol r ioi    n n d  . . .  .

l«

WRÓBEL
Serwacy Rcl c*rt 
ppor. rezerwy 
p. p. Kołomyja, 
zaginął na  woja' 
1939. O jakiekol­
wiek wiadomość** 
proszą rodzice 
W róblewie, Lwó^* 
Dwernickiego 82.

I W ego 30 , m . 2 . j L w o w B k i ^  —  p a d  
2 0 7 3 .[„H ellada 2071 .

1 ’ 2071

wożuy, elektrom ońjobok Stanisław o- ^ ^ 4  T 94 ^  iw ^ d m le ś c lu ^ p o -
terzy — aryjskiego :wa. Odpowiedź ul. 
pochodzenia potrze [ K opernika 18, — 
bni do wielkicgó sklep z przybora-

FORTEPIAN
dobrej m arki albo 
pianino oraz bi­
bliotekę — płaszcz 
męski ł spodnie — 
kupię. L isty pod 
„Złoty i cena 2083 
„Gazeta Lwowska* 

2083:

KAMIENICĘ,
dom, willę, parce­
lę kupię I Miejsco­
wość obojętna. — 
Zgłoszenia: Lwów 
Pańska 21, m. 2 ; 
W. Huk. 1604

niem. przedsiębior­
stwa. Szczegółowe 
oferty, Jagielloń­
ska 5/7, I. p. 2110

KUPIMY*
Tokarkę do metalu 
długości do 1.500 
mm ., wysokości do 
200 mm. Kulowy 
m łyn pojemności — 
50 kg. Maszynę do 
pisania łacińską. — 
Maszynę do licze­
nia. — O ferty do 
Fabryki Grzebieni 
i Guzików Lwów, 
Kresowa 20. 2029

K U PU JĘ
książki okultystycz 
ne we wszystkich 
językach. „Gazeta 
Lwowska" „Okul­
tyzm 2009“ . 2009:

KAMIENICE, 
domy, domki, wil­
le, gospodarstwa, 
parcele — każdej 
wielkości, jakości i 
cenie sprzeda — 
BIURO POŚRED­
NICTW A S tan i­
sław  Kwiatkowski 
Kraków. Grodzka 
49, pierwsze pię­
tro . 914

POTRZEBNI 
od zaraz MURA­
RZE, stolarze, cie­
śle, POMOC BU­
DOWLANĄ, do­
stawcy piasku fu r­
m anki. W ynagro­
dzenie w /g umo­
wy. K U PIM Y : pa­
pę, gwoździe pa­
powe, żw ir rzecz­
ny, cem ent. Zgło­
szenia: — Budowa 
garaży, Ludowa 1, 
(Bogdanówka — 
przed cerkiew ką). 
W sprawie mate-

SPRZEDAM 
siedem drzwi je- 
dnoskrzydłowych - 
Hołówki 18, m . 1.

1998:

K U P I Ę
bibliografię E st­
reichera, F ink la  — 
słownik biograficz­
ny. L isty „1905“ 

Gazeta Lwowska* 
1905

K U P I Ę
garnek elektryczny 
110 V . Kaliczyński 
P iastów  7. 2096:

SELSKO - CHO- 
ZIAJSTW ENNA- 

JA  ENCYKLOPE­
D IA . Tom pierw ­
szy. M ICZURIN: 
Pomologiczne opi­
sy. Tom drugi po- 

1 szukuję. Połoniec- 
ki, Ponińskiego 21 

2095

GRAMOFONY — 
PŁYTY, 

kupuje „Fo-Fo-Ra* 
Chorążczyzna 5.

FOTOGRAFICZNE 
aparaty , m ateriały  
kupuje „Fo-Fo-Ra* 
Chorążczyzna 5.

FOTOTECHNIKA 
SZYBKO, solidnie 
i tan io  „Fo-Fo- 
R a‘“  Chorążczyzna 
n r . 6. 1230

SPRZEDAM
wiedeński forte­
p ian  „A st"  „Ga­
zeta Lwowska — 
,250 M arek 2054“ .

2054

mi szkolnymi.
2106:

PO SZU K U JĘ

LWÓW — 
KRAKÓW. 

Wszelkie sprawy 
handlowe, przemy­
słowe, knpno, — 
sprzedaż, pośredni- 

załatw ia  —

2036 s e r, i /  ż . p . *Nr. |koju  umeblowane- 
587445 oraz doku-1 £° lub 2 Pokoje *

O K N A  
pobite po wstaw  lam 
8wojemi szybami ^two MWH.VT. .M 
za garderobę męz- koncesjonowane — 
ką, dam ską —  lub biuro W . H uka — 
dz«iecinną._ L isty  :> Kraków. P ijarska  

19. ODDZIAŁ — 
Lwów, P ańska  21.

„G azeta Lwowska' 
Szklarstwo 1959.

1959

PODANIA
tłum aczenia, LEK­
CJE  niemieckiego, 
W ałowa 20, m. 8.

1971

„A L IC JA " 
pracow nia mod- 

.. — ...w n iarska  Lwów —
riałów  w  biurze, Piłsudskiego 8, — 
ul. Chrzanowskiej przerabia  kapelu- 
n r. 6. Inż. K ru -(sze oraz torebki — 
szelnicki i Ska. wedle najnowszych 

21001 wzorów. 1958

m enty. Z nalazcę 'kuchnią, frontowe, 
upraszam  o zw rot. | umeblowanie ew.

2 1 1 8 : .odkupię. Listy pod 
„B iuro techniczne 
2038“  — „Gazeta
Lwowska**. 2038

UNIEW AŻNIAM
zgubiony paszport 
na  nazwisko Emil 
Chapowicz — ulica 
Mickiewicza 26.

1932
UNIEW AŻNIAM

1605 zgubione dokumen-
.....................   -  ty  i paszport na

KRAKÓW nazw isko: H enryk 
Biuro „IN FO B - Re*8- 2116
MATOR" Wlodzi- ---------------T-----------
mierzą H uka -  UNIEW AŻNIAM  
Kraków, PijarBka zgubiony paszport 
19, załatw ia  wszel- na  nazwisko Róża

PO SZU K U JĘ
trzy  — czteropo- 
kojowego mieszka­
nia, kom fort, oko­
lica Politechniki — 
lub Czereśniowa. 
Mogę przeprowa­
dzić rem ont. Listy 
pod „Inżynier

kie sprawy han­
dlowe — kupno, 
sprzedaż kamienic, 
will, parcel i
wszelkich Innych 
nieruchomości 1 —

INFORM ACJE 
B EZPŁA TNIE! 1

Meisel. 2103:

arch. n r. 1864“ . 
1864

ZA > 
cztery pokoje kom 
fortowe, czyste w 

UNIEW AŻNIAM  j śródmieściu, dam 
zgubiony — pasz- pokój z orderem  w 
port, — książeczkę IV. dzielnicy. Li- 
Kasy Chorych, Ju -;s ty  „M. C. n r. 
Ua Tom aszew ska,'2099" — Gazeta
Rzeczna 7. 1990 Lwowska". 2099:

NIEMIECKIEGO 
szybko, absolwent­
ka uniw ersytetu — 
wiedeńskiego. Po­
dania, tłum aczenia 
i t .  d. Japońska 
n r. 8, drzwi 9, — 
ganek, godz. 2—6.

2055

łaskawie zawiado­
mić rodziców, Ły­
czakowska 90. —

1935

\ Z A G ifflE N I |

PRAKTYCZNA 
NAUKA 

języków świato­
wych. Konwersa­
cja . TŁUMACZE­
NIA . PODANIA. 
UJ. Friedrichów  2, 
mieszk. 4. 2010

KAZIM IERA
TREMBECKA

reaztowana - - w *  
wowie, wywiezio­

na do Staiobielska

MAŁŻEŃSTWA

N IE Z A L E żN f 
rzym. ka t., na  
sadzie — p ra  gfl* 
poznać Intel, pan*® 
o wysokiej kult**'

D A C K O Tych, co w racają  I rze ducha do 1* 
S tanisław  ur. 1917 o jakąkolwiek w ia-j35 w celu 
został aresztowany domość prosi ro- Anonimy bez 
9. V . 1940 W ielkie.dżina. — Michał powiedzi. — Tyl^° 
Mosty, szedł do Trembecki, Kuli-'pow ażne listy
m u tk i  d n  R cJzra . IrA « 1RQ1 t

KSIĘGOWOŚCI
trzymiesięczne 

kursy 30 zł. Zy- Proszę bardzo ła- 
blikiewicza 26. | skawie dać znać

2024 żonie, Lwów, Zo­
fii 76, rn. dwa —

m atki do Bełżca, ków
Siedział do 1. sty- — ........
cznia 1941 roku — K T O
Kazimierzowska — zetknął się z Jan - 
1, 24, o statn ią  pa-ikiem  Sienkiewi- 
czkę podałam 9. czem w czerwcu — 
I. 1941, — później (Szkło, Starzyska, 
ślad o nim zagi- Lwów) Berdecznie 
n ą t. Ktokolwiek z proszony o jakąkol 
nim  siedział, m iał:w iek wiadomość: 
jakąś wiadomość, J Sienkiewiczowa — 

N abielaka 44, — 
II. p. W domu od

1891 zeta Lwowska**
Kierownik 199i> :

PRYWATNE

NIEMIECKIEGO,
francuskiego, poje- 
dyńczo, zbiorowo,

Dacko Józefa.
1811

KWAŚNIEWICZ 
AKADEMICKA 10 Zygm unt, la t 48, parowska we Lwo- 
111 schody, 1. p . jb. podoficer, are- V e . Podczas woj-

ADAM i EMI*f
z Tenczynka ko* 
Krzeszowic. C*®* 

godz. 6-tej wieczo- kamy na  wian0- 
rem. 2117|moś< od W as.

. . i  ............. 1 steśmy wszyscy
WASYL B E Ł E J zem we LwoWjf* 

Cieplaka 11.

Kupimy: 1 k o m p le t n ą  J a d a ln ię  
1 s y p ia ln i ę  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  1 s z a f ę  t r ó jd z i e l n ą
1 tapczan 2200

Sfory ! firanki na 6 okien 
3 kilimy 3 : 4  — Urządzenie kuchenne 

Wszystko nowoczesne, może być uży­
wane, lecz w bardzo dobrym stanie. 

Z g ł o s z e n i a  z podaniem cen kierować: 
L w ó w ,  H ote l Europejski dla poko ju N r , 8 2 .

Poszukuje się;
gospodyni-kucharki d}obrze dietetycz-
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  n ie  g o tu ją c e j ,

p o k o jo w e j in te l ig e n tn e j
P o lk i, ro z u m ie ją ce  p o  n ie ­
m ie c k u  sk ie ru ją  o f e r ty :

L w ó w , Hote l Eu ro p e jski, dla pokoju N r . 8 8 . 2201

służył w 40 pułku,
4 komp. ul. Kle-

P A N A ,
„  i -  w--------— ,  , - c  * ttwj- k tó ry  podał

1603 sztowany — przez .ny polsko - niemie domość o Tadeus* 
'NKW D 10. stycz-|ckiej został ranny.W ęglarsk im  Pr^  
n ia  1941, w ięziony'w  W arszawie. Kto szę o zgłosze£\
przy ul. Zam arsty 
nowskiej cela n r. 
84, o statn ia  wia­
domość o pobycie 
w więzieniu była 
13. czerwca. Kto 
m a jakąkolwiek — 
wiadomość o nim, 
prosi o podanie — 
M atka. Adres Ma­
ria  K w aśnieć icz, 
Lwów, Rynek 40, 
p a rte r. 1794

Z A W IA D O M IE N IE
Z aw iad am iam , że  o b ecn ie  

p ro w a d zę  sw oją  p r a c o w n i ę  
z e g a r m i s t r z o w s k ą  

p rzy  ul. Akadem ickiej 28
Wł. TARGALSKI -  ZEGARMISTRZ

U sk u te c zn iam  w s z e l k i e  
n a p r a w y  p o d  gw aran c ją .

2022

K U P I Ę
płaszcz w  dobrym 
stanie d la  14-let- 
niej panienki. — 
Zgłoszenia godz. 
16— 18 - Pettewna 
49, U l. p., m. 33. 
(P row ian t i gotów­
ka). 2052

ELEKTROLUX, 
doskonały stan , ku 
pię. O ferty z ceną 
„G azeta Lwowska* 
,,E lektrolux 2089**.

2089

M im  k n in d n
wykonuje

Jan W id l iń s k i
Kraków, Grodzka 28-30.

D o staw a  szybko , 
O d sp rzed aw co m  ra b a t. 324

FOTOGRAFICZ- 
NY a p a ra t filmo­
wy lub kinowy, — 
FO RTEPIA N  z an
gielską m echaniką, 
kupię. L isty  „Ga­
zeta Lwowska* — 
„N atychm iast 1969* 

1969

K U P I Ę
trencz jedwabny, 
palto zimowe (gra 
natowe, popielate), 
ręczny zegarek o- 
krągły, rower. Li­
sty  „P a lto  2063“ 
„Gazeta Lwowska* 

2063

ta

i liliami Int lei
kupie zaraz
O f e r t y  z  p o d a n i e m  

c e n y  a d r e s o w a ć

2102

PO NAJWYŻSZYCH CENACH
k u p u je m y  d la  w ła s n e j  p o t r z e b y  m a s z y n y  
d o  p is a n ia  i ra c h o w a n ia .  Landwirtschaft­
liche Zentralstelle Distriktstelle Galizien 
L W Ó W ,  3 M a ja  2, p a r te r ,  g o d z . 8 - 1 3 .  

 ________  1578

INŻ.
PIOTR  KAGAN,

aresztowany przez 
(NKWD 10. kwiet­
nia 1940, przeby­
w ał w więzieniu 
Kazimierzowska 24 
wywieziony w Lip­
cu 1940 do więzie­
n ia  w Kijowie. 
Proszę łaskawie — 
współwięźniów o 
bliższe wiadomo­
ści, Lwów, ulica 
Obozowa 2, m. 2.

2002!

wie coś o losie za­
ginionego, proszo­
ny je st o wiado­
mość do m atki — 
Lwów, ul. Słone­
czna 18.

się pod 
adresem.

znan3^ 
192*

PROSZĘ
p. Olgę Franków
■ 8ką żonę H enryką 
zam ieszkałą ost* 

J A N  jnio Tarnowskie^0'
Kudła, la t 68, are- zgłosić alę we 
pztowany przez — jsnym interesie P°£ 
NKWD w Gródku ; adresem : Lwo w'
Jagiellońskim , dn. skich Dzieci H  
9. IV . 1940, wy- m. 5. I. p. 
wieziony prawdo- I —— 
podobnie do lwow-l DUDUSIU! 
skich więzień. K tó -1 Podaj swój 
ry  z byłych współ M atka — Kraków* 
więźniów wiedział- Siemiradzkiego. 
by o dalszych lo- 1^
sacb wymienione- ■—****'
go. proezt ny jest GELLER M 
br.rdzo c skierowa- Gorlice, G arb a rs^  
nie wiadom ści -  10. Jestem  zdro^JJ 
Lwów Tokarzew- pozdrawiam. ^ e 
skiegc 71 Czesław jler Gena. LwóW«fl 
K uala 2078:1

GRZEGORZ

D o sk o n a ła  c e ra  ty lk o  p rz ez
KREMY i PUDER „ H A L I N A “

m gr. farm . P a ż d z ie rsk ie g o  
„P H A R M A C H E M lfl" , W a r s z a w a .  Bielaóska 9.

te le fo n  2.12-18 1320

Dzyndra, zamiesz­
kały ostatnio — 
Lwów, Grodzickich 
n r. 1, o wiadomo­
ści o nłm , prosi 
żona, Bronisława 
Dzyndra, Kolbu­
szowa, Rynek 85.

1986

IHZYHIfcRA-HAMDLOWCA
z p e ł n ą  z n a jo m o ś c ią  j ę z y k a  n i e ­
m ie c k ie g o  w  s ło w ie  i p i ś m ie  p o ­
s z u k u je  p o w a ż n a  f i r m a  n ie m ie c k a .  

Z g ło szen ia  z p o d a n ie m  w aru n k ó w  i fo to ­
g ra fią  d o  A d m in is tra c ji N r. 2101. 2101

JAROSŁAW
HAWRAŃ,

areprtow any 22-go 
V I. 1940 — przez 
NKWD, — siedział 
Kazimierzowska 84 
został skazany na 
3 la ta  robót i wy­
wieziony w lutym 
1941. — O wiado­
mość proal H alina 
Hawranowa, plac 
Gosiewskiego 4. — 
mieszk. 1. 1946

K o m i s
P rzy jm u je  się  d o  kom isow ej 
sp rz ed a ż y  sre b ro , n a k ry c i3 
sto ło w e  s re b rn e  i  p o sreb rz® ' 
ne , k ry sz ta ły , p o rc e la n ? 1

szk ło . i®37

1AN WOJTYCH -  złotnik
L w ó w ,  u l. A k a d em ick a

K R E D A  $
S Z K O L N A

d o  n a b y c ia  
w PR Z E M . K O O PE R A T .

S W  I T Ł O W A *
L w ó w , P o d l e w s k i e g f  *

EEDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 1Q—U ZA TERM INOW Y D RU K I  TR ESC  OGŁOSZEŃ W YDAWNICTWO N IE  ODPOWIADA.
Druk „Gazety Lwowskiej" Lwów, Sokoła 4.

fiJJKOPISOW. N IE ZWRACA^*


